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Cracovia w pościgu za AKS 


Co roku powtarza się ta sama hi-j Do walki stają tylko trzy Pary, 


storia: masionaci pilki nożnej ludzą 
stę, że najbliższa niedziela przyniesie 
rozwiązanie zagadki kto zdobędzie m- 
strzostwo i kto spadnie z Ligi. Tym- 
czasem los płata coraz to nowe figle 
na boiskach i powstają w tabel. sytua- 
cie, których niepodobna było przewi- 
dzieć. 

Niedziela najbliższa daje odpoczynek 
liderowi — A. K. S. oraz dwu klubom 
zagrożonym: Warszawiance ; Ł. K.S. 


MOSTERT (BELGIA) | 


świeżo upieczony 


Po rewanż za 4:0 

Pod hasłem rewanżu za porażkę 0:4 
wystąpi Garbarnia do rozprawy z Cra- 
covią, Rewanż byłby tym milszy, że 
łączy się z nim nadzieja ocalenia w 
Lidze. Dobra * ambitna gra przeciwko 
Wiśle wiała otuchę w serca Garbarni. 
Ocknał się „stary lew“ Pazurek i po- 
prowadził drużynę do zwycięstwa. Czy 
uda mu się powtórka?... Bo to Craco- 
vii też chodzi me o byle co. Tytuł mi- 
strzowski, zdobyty w pierwszym roku 
powrotu do Ligi bylby wyczynem re- 
kordowym. Tak więc w rodzinie kra- 
kowskiej rozegra S:ę nieuchronny „dra 
macik“. 


Beznadziejna wyprawa 
"Wiemy już, że Pogoń straciła znów 
na czas jakiś Matvasa Il. a z nim cały 
blask į skuteczność swego ataku. W 
uicdzielę czeka ją występ na boisku w 
Haidukach. Występ ten nie daj: na- 
dziej na zdobycz punktową, tak pno- 
trzebną lwowianom dla umocnienia 
pozycji w Lidze. Kto zechce stawiać! 
za osłabiona Pogonią w chwil, gdy 
Ruch stracił dopiero co 2 pkt. w Ło- 
dzi. mimo bezwzę!ędnej wyższości nad 
przeciwnikiem! Drużynę  Wslimow= 
skiego i Wodarza oczekuje koniecz- 
ność rehabilitacji wobec własnej wi- 
downi. A tu jeszcze ^ „rachuniczek* 
za poprzedni mecz z Pogonią, pize- 
grany 1:2 we Lwowie. 

Trzymam dolary przeciwko 0- 


Trójgłos: 


Mielech 
Kuchar 
Peterek 


rekordzista ¡0 składach Polski 


świata, bierze udział w między-|na Jugosławię i Łotwę. 
narodowych zawodach Warsza- 
wianki, 


NOJI NA TRZECIEJ POZYCJI 
w biesu na 5 kim. w Budapeszcie. Na przodzie Fin Kurki, za| Pilkarze A, K. S. wysu. 


| 
| 


mim Szabo, dalej Węgier, Hernadi 


BOMBA WILIMOWSKIEGO 


(którego widzimy pochylonegoz wysiłku) mija bezradne ręce 
bramkarza Ł. K. S. Ceglińskięso. Za ślązakiem — Pegza 


rzechom, za Ruchem“, — oświadczył, Pierwszą zasadą wtelnian powkmo 
nam jeden z fanatyków %hurbn śląski:-| być: nie stracić żadnej bramki! Bio- 
prane rąc pod uwagę, że Polonia. strzeli ch 
Bodaj ma racię!.. parę Brygadzie (wszak w oj AęĘM 
Tu już nic nie wiadomo! wie było 3:1) mianownik ułamka mial- 
Trzecia para: Warta — Wisła zmie-| PY już Śmigły korzystniejszy. ae 
rzy się w Poznam:u. Zestawienie ostat- ma Uk ŻA: ak pip x 
nich wyników dale takie równanie: anie mo Pawł SP zał Dra SU ad 
Warta — Garbarnia 3:1. e AN Ezd paw | 

3 a CW czele. ` 
GN Z wake), Bredi musy roznosi 
diba Hó Warty! Bo ctos wiasnyśe "Z EE Jai 48 to A Ra ak- 
ndg : A „n „| cię obronną. Krzyk w bramce Stanie 

ren i bezpośrednie porównanie Sił Z ; i 

NA An iahesdaki i znowu !a Pa- przeł BIK RCA ZA Aa 
PE A t zdobyczy punktowej. i ŻYĆ. bedzie. czy klub częstochowski 


Ale porażka 0:5 z A. K. S. osłabia te; Terza ah E Y wyask wWil- 
przesłanki bardzo znacznie, Reszty i k ! 


gotowa dokonać: sama Wisła. której nie 3:0 (lub'41).w Warszawie ——,3-1 


(tub 2:0) dają bilans: 
rola dostarczycie!a punktów  marule- 


: Brygada 13:13 — 12:12. 
tan ligowym może się znudzić WrE= RYMIEFYTY 
PR Śmięły IEH 12:12. 


Pa Widzimy., że istotnie. lada „głupia“ 
Wieść z Poznania treścią b zesądzi tk etu 
ą ramka przesądzi o składz 
może też nikogo zaskoczyć, diyi oaia 8 D eT Son | 


GOŚCIE ZAWODÓW WARSZAWIANKI 
Czwórka lekkoatletów fińskich: Hartika, Kurki, Toivonen i Baer- 
lund są już w Warszawie i czekają na sobotnie i niedzielne za- 
wody. Po bokach opiekunowie: p. Żuber (z lewej) i dyr. Recht- 
3 szałen (z prawej). 
swą n! 


Wyścig bramkow Po ziówną wytwórnią tych YW 
Ostatni akt wyścigu: SA Bry- brar Wr ym REM 80 upon i 
ŻĘ z = i s 8 : : D. p. czami bombar- | 

gada rozegra się równocześnie a dierzy, baczność!!! > z UAE 


dwu frontach. W Wilnie, ideałem g0 | 
spodarzy będzie wpakowanie Unii ma- 
ksysnalnej ilości bramek. W Warsza- 
wie drużyna częstochowska zchce „Za-* 
murować' swą bramkę przed atakiem 
Polonii. Bo... o zwycięstwie Brygady 
serio mówić nie można. i 

A więc batalia wyłącznie na bramki. 


konkursu 


%* | | 
$ Po: 


dwu teamów f 


PRÓBA KRAKOWSKA WEINI 


Zdj stan bilansu konkurentów 
rzm; - 
Brygada 12:10. na str, 2-ej| na str. 5-ej | 
Śmigły 8:11. i ; | 


K 


` 


[SENSACIA 

| U KOSZYKARZY 
(K. P. W. (Poznań) przegrał nie- 
|spodziewanie na ogólnopolskich 
|zawodach w Toruniu z KPW, 
Warszawa. Na zdjęciu pojedy- 
| nek Szewczyka (Warszawa) z 

Langem (Poznań) 


JUŻ SIĘGAJA PO MISTRZOSTWO 
i się.po niedzielnym zwycięstwie nad:Wiartą 5:0 na czoło tabeli. Widzi. 
ich'na tla. wiagnej widowni w dres 


pa m 3k 


LEDWIE WESZLI DO LIGI = 


*my uwagę na dobrą formę Łyki, 


Po próbie, jak przed próbą... 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Czwartek, 30 września 1937 r. 


Trening środowy nie rozwiązuje trudności 
w zasławieniu dwu teamów Polski na dzień 10-go października 


KRAKÓW. 29.9. T. wl. Team A—Team 

B 6:4 (2:0). Bramki dla teamu A uzy- 
skali: Wilimowski, Wilimowski, Piec, 
Wodarz, Piątek i Wodarz. Dla teamu B 
Łyko. Kula, Wostal i Łyko. Sędzia p. 
Zapiór. Publiczności tysiąc osób. 

O ile tr.ninfowy mecz dwóch tea- 
mów mial wnieść pewns momżniy W 
światopogląd piłkarski naszego kapi- 
tana związkowego. to zdaje się. że w 
tym kierunku me mógł on roz- 
wsązać wielu problemów. od których 
zależą losy obu reprezentacji, Nie wie 
przede wszystkim pan Kałuża dlaczego 
Matyas nie stawił się na boisku. Wie, 
że jest chory. ale nie zna rodzaju cho- 
roby. Nie może powredzieć, czy jest 
to rozbita noga, wymagająca mniej tub 
więcej czasu dla leczenia, czy zapale- 
nie migdałków, czy też niewinny bół 
zęba. Po prostu nie wie czy i kiedy 
będzie mógł liczyć na Matyasa, a z tej 
przyczyny nie może na razie o niczym 
decydować, 

Od tego zależy dalszy. rozwój wy- 
padków. Jeśli bowiem Matyas stawi się 
na boisku. to będzie on raczej .paso- 
wal“ do Korbasa na środku. Jeśli Zaś 
Matvasa braknie, wówczas trzeba 2a- 
stanowić się nad wstawieniem do 
pierwszego teamu na prawą jego stro- 
nę dwójki: Piec — Piąt:k. Wówczas 
zaś wyłania sę bardzo ważny problem 
środka ataku: Korbas czy Wostal. 

Mecz dzisiejszy tego probłenu nie 
rozstrzygnął. Przed pauzą Korbas miak 
obok siebie dwójkę: Kula — Kruk. Nie 
stety, obaj ci gracze dowiedli, że nie 
dojrzeli jeszcze w pelni do gier repre- 
zentacyjnych, Z tych przyczyn atak 
pierwszego teamu Szwarkował przed 
przerwą ograniczając się do zagrań 
Wodarza z Wilimowskim, codczas gdy 
Korbas nie miał partnerów z prawej 
strony, 

Inaczej szło to później, gdy miejsce 
Warszawian zajęli Piątek — Piec. Oba; 
Ślązacy poderwaii z miejsca prace ca- 
lej piątki i wszystko wyglądało inaczej. 

Z tych więc przyczyn uznać należy, 
że o ile Wodarz i Wilimowski nie mogą 
być kwestioiowani w pierwszym skła 
dzie, że o ile Patek i Piec stanowili na 
meczu najlepszą parę „prawych“, o ty- 
le kapitan związkowy musi poważnie 
zastanowić się nad problemem Wo- 
stal — czy Korbas? Komu z nich od- 
dać kierownictwo ataku erzeciw Jugo- 
sławii. Od tego będzie też zależał u- 
kład sil w drugim ataku, gdzie a 
ie 
zadowałnił natomiast Riesner, którego 
jednak mało wyzyskrwano 

Chabowski zjawił się na boisku. ale 
z przyczyn od siebie niezależnych nie 
mógł wziąć udziału w próbie. I jego 0- 
sobę nateżało uwzziędnić przy rozważa- 
niu składu na Łotwę. 

Kwestia pomocy nastręczy mniejsze 
trudności. Jakkałwiek Nytz był szybszy, 
to jednak oddajemy raczej przewage 
Wasiewiczowi. Grono bocznych stoi 
mniejwięcej na równym mazimie.. Zwra 
camy uwagę na dobrą formę Dyfkikwe 
stie Nowakowskiego. Gracz ten gra! tyl 
ko pół meczu na bocznej pomocy. Nie w! 
dzieliśmy go jednak na środxu. gdzie 
ostatnio wypadł tak dobrze. Ten pro- 
blem należałoby również rozważyć. 

Przy wyborze obrońców potrzebne bę 
dzie zastanowienie raczej w drugim 
teamie. Para Szczepaniak — Gałecki 
wykazała przewagę nad konkurentmi. 
gdzie udział Twórzu, czy Pająka należy 
jeszcze przedyskutować. Obaj w każ- 
dym razie nie są w budującej formie, 

Z pośród trzech bramkarzy  daierty 
pierwszeństwo Krzykowi. Z dwóch dal- 
szych konkurentów trudno Kogoś wy- 
różnić. W każdym razie wszyscy trzej 
niepotrzebnie denerwowaii się w oram- 

Mecz zakończył się wynikiem 6:4 dia 
teamu A, który wystąpił w składzie: 
Krzyk, Szczepaniak. Galecki, Góra, 
Nytz, Dytko. Kruk, Kula, Korbas, Wili- 
mowski. Wodarz. 

Przeciw niemu stał teem B w zesta- 
wieniu: Pawłowski Giemza, Twórz, Kot- 


larczyk, Wasiewicz, Piecll, Piecl, Pią- |la. W teamie B zagra! p oprzerwie Ma- 


tek, Wostal, Pytel. Łyko. 


dejski zamiast Pawłowskiego w bramce, 


Kapitan związkowy oświadczył nam 
Po meczu, że zestawienie składów uza- 


Po przerwie nastąpiy zmiany. W te- |Pająk zmienił Twórza, Pieca w pomocy |leżnia jeszcze od przebiegu spotkań nie 
amie A Nowakowski zastąpił Górę a pa- |zastąpił Ziżka, Pieca w ataku Riesner, | dziebnych į stanu zdrowia Matyasa. 
ra iPec, Pająka złuzowała duet Kruk, Ku *a Piątka — Kula. 


R. Geh. 


Austria traktuje poważnie Łotwę 


Rewolucja w lidze wiedeńskiej 


WIEDEŃ, we wrześniu 1937 r, 


się z 10 drmżyn rozegrała już 4 rundy, prze- 


bieg byt poniekąd sensacyjny. 
Rekonstrukcja ekstraklasy 
ogólne podniesienie poziomu nowej ligl na- 
rodowej, w skład której wchodzą obecnie klu- 
by przedstawiające rzeczywistą klasę. Z dru- 
giej strony nowa pierwsza liga, więc nie- 
Jako „klasa I-a'* przez pozyskanie aż 3 kiu 
bów dawnej ekstraklasy (Libertas, 


Post- 


t Najckarakterystyczniejszą cechą dotychcza- 

Sczon piłkarski we Wiedniu jest w pełni, | sowych spotkań jest to, że kluby tylko po- 
nowo uformowana liga narodowa składająca | woli dochodzą do formy po letnich wywcza- 
| sach. Przeważna HNoóć klubów jest chwilowo 
į bez kondycji; dotyczy to szczególnie wielo- 


į tynentu; w międzyczasie utraciła paru wy- 
sport i Hakoah) cieszy się zainteresowaniem pitnych zawodników, 


spowodowała | krotnego mistrza (również na rok 1936-37), 


Admiry, która w czterech meczach zdobyła 3 
punkty oraz niezaszczytny stosunek bramek 
6:9 | zajmuje przedostatnie miejsce w ta- 
bell. Ta sama Admira byta przed rokiem 
bezwzględnie jedną z najlepszych drużyn kon 


skuszonych  frankami 


mas, wiernych swym faworytom mimo epad- | wzęt. koronami czeskimi, straciła zaufanie w 


ku. Zdarza się niejednokrotnie, że mecze tej | własne siły. Doszło do tego, że Austriacki 
ligi przyciągają większą Mość widzów aniżed | ZPN mia zgodził się na wyjazd Admiry do 


spotkania konkurentów z „uniwersytetu“. 


HCP — Luckenwalde 7:0 


Londynu na mecz z Chelsea. Natomiast Inne 
kluby, ezczególnie Rapid i Sportciub mocno 
się poprawiły, dzięki rekonstrukcji składów, 
Rapid zajmuje obecnie pierwsze miejece (6 
punktów z 4 spotkań, stos. br. 11:2) przed 


Piłkarze HCP Poznań rozegrali w | Austrię (6 pkt. z 3 eptk. br. 8:3), Sport- 
Luckenwalde (ok. 50 km od Berlina) to | elubem (5 pkt. z 4 sptk. br. 10:8) | Vienną 
warzyski mecz z miejscowym LSV, PO- | (4 pkt. 4 gry, br. 7:7). Na dalszych miej- 


znańczycy mieli w meczu przyzniatają 
cą przewagę i zwyciężyłi wysoko 7:0 


scach znajduje się 5 ktubów posiadających 


(6:0). Cztery bramki strzelił Musielak, | Punkty w kolejności PAC, Simmering, 


dwie — Narożny i jedną Gdaczyński. 

Drużyna polska sprawiła doskonałe 
wrażenie na widzach i otrzymała Sze- 
reg pochwał w prasowych sprawozda- 
niach. 

OLDBOYE POZNAŃSCY 

„Na bezrybiu i rak rybą* mówili so- 
bie poznańscy zwolennicy sportu idąc 
na piłkarski turniej ołdboyów ta 
boisku Warty. Turniej ten, którego 
dochód przeznaczono na  bezrobot- 
nych, zgromadził drużyny „starszych 
panów* HCP, Warty, Polonii (Głów- 
no), Banku Cuwkrownictwa, Zie:nstwa 
Kredytowego i Starostwa Krajowego. 
W ubogim tegorocznym sezonie Spor- 
towym w Poznaniu publiczność przy- 
jęła inicjatywę old boyów z uznaniem. 
HCP pokonało Bank Ziemstwa 1:0 (0:0) 
Bramkę strzelił Jagodziński, Warta— 
Bank Cukrownictwa 1:0 (1:0). Bram- 


kę strzelił Śmiglak. Polonia—Staro- 
stwo Krajowe 0:0. 
W finale HCP pokonało Wartę, 


w której grali niegdyś czołowi piłka- 
rze Marian Śmielak, Wojciechowski, 
Radojewski, por. Serwatkiewicz, Przy- 
kucki, Kasprzak, Nowicki it. d. 4:0 


:0). oraz Polonie 1:0 (1:0). 

(1 CHEŁMEK W KRAKOWSKIEJ LIDZE 
Po zakończeniu rozgrywek eliminacyjnych 

do krakowskiej ligi okręgowej tabela przed- 

stawia się następująco: 


K.S.Z.Strz. Chełmek 8E 14:2 32:15 
Kabel Kraków 8 11:5 27:17 
KPW Sendecja N. Sącz £ 7:9» 19:22 
K.K.S. Legia Kraków 8 SI - 17:21 
Łagiewianka Kraków 8 3:13 17:27 


Wobec powyższego awansują „„strzełcy'' z 
Chełmka, którzy straciń jedynie 2 pkt. za 
dwa remisowe mecze. 

LUXTORPEDA PIŁKARZY Z CHEŁMKA 

Na zawody kwalifikacyjne o wejście do 
ligi KOZPN zjechał do N. Sącza ZS Chet- 
mck wraz z licznymi kibicami specjalną tux- 
torpedą. Drużyna wystąpła w rewelacyjnym 
składzie: Kurek, Bator, Haliszka, Osiecki | 
inni. Bramki dla Chełmka zdobyli: Osiecki 2 
Bator 2. Hailszka 1, dia Sandecji: Hubert, Lu 
kasik, Iwański. Sędziował p. Immergluck z 
Krakowa. Widzów około 2000. 

Olimpia (Limanowa) — Makabi (N. Sącz) 
1:2 (0:1). Mistrz kl. A. Sędzia p. Woźniak 

Podhaie — Beskid 3:3 (2:1). Piękna i in- 
teresująca gra odu zespołów: Sędziował do- 
brze p. Tabisz.... 

MECZ PIŁKARSKI POZNAŃ — ŁóDŹ prre- 
widziany na niedzielę 10 października w Ło- 
dzi, został odwołany, z uwagi na wiełkie 
zainteresowanie w Łodzi meczem Polska — 
Jugostawia | spodziewaną wędrówkę łodz:an 
do Warszawy. 


Francuzi nie s 


Na przeciętnym meczu 
PARYŻ, we wrześniu 

Kiedy po kilkudniowej rozlące ze sportem 
tralia się do Paryża akurat na medzielę, tru- 
dno oprzeć się pokusie obejrzenia wielu cie- 
kawych imprez. 

A bylo tego dnia z czego wybierać. Teni- 
sowe mistrzostwa Paryża, Prix jean Bouin I 
maraton, kolarstwo z wdziałem  Metzego, 
Lacquehaya, Wambsta | in., wreszcie mecz 
mistrzowski Red Star — Valenciennes. Wszy- 
stko to o jednej prawie godzinie, nie raz w 
zupełnie innych stronach miast. Wybrałem 
mecz płłkarski. 

Mecz toczył się o dużą stawkę. Red Star 
wygral kolejno kilka spotkań, Valenciennes 
ma dobrze renomowaną obronę z Węgrem 
Vago na czele; zapowiadało się więc na cie- 
kawą walkę. Te 90 minut obserwacji fran- 
cuekiej pilki nożnej dostarczyło ml dużo ele- 
kawych wniosków. 

Przede wszystkim więc w futbol nie gra 
się u nas tak stabo, jak to się utarło w po- 
pularnych powiedzionkach. Nieciekawe me- 
cze mistrzowskie o dość miernym poziomie 
zdarzają się nie tylko w Polsce. Mecz Red 
Star — Valenciennes nie należał do spotkań, 
w którym można było by oglądać zagrania 
wysokiej klasy. A grały bądź co bądź druży- 
ny pierwszej Igi francuskiej o kiku reno- 
mowanych nazwiskach. Red Star Jest po wy- 
nikach dzisiejszej niedzieli szósty w tabeli, 
ale na pewno nie gra lepiej od Warty lub 
Warszawianki. 

To też kto wie, czy futbol francuski bez 
domieszki austriacko - węgierskiej jest w 
swym ogólnym przekroju lepszy od polskie- 
go. Na tle takiego meczu nasze zwycięstwo 


tacy groźni 


AO >. w Paryżu 
marcowe 5:1 staje się logicznie zupełnie wy- 
tłomaczalne, Francuzi przez cale 50 minut 
ani razu nie podali piłki dołem. Wszystko 
szło górą I to nie na sposób włoski, by takie 
podania i odblór piki opierały się na skoń- 
czonej technice. Wiele razy pika postana 
była naoślep naprzód, a spartaczenie muro- 
wanych sytuacji podbramkowych nie należa- 
lo do rzadkości. Jedli wobec takiego przeciw- 
nika zastosuje się od pierwszego uderzenia 
piłki system przyziemnych, krótkich podań, 
powinno się mecz wygrać. 

Są jednak dziedziny, w których watępujemy 
Franetrzom bardzo poważnie. Są oni zdecydo- 
wanie szybel | ani jeden gracz ich nie jest s- 
łomiiem fizycznym. Nie ma tam nawet słabo 
zbudowanych. Taki Ołedrewicz, czy Kruk nie 
mieti by nie do powiedzenia. 

Grają też od nas zdecydowanie ostrzej | od 
waźniej. Parady bramkarzy | zderzenia ich 
z napastnikami były naprawdę w wielu mo- 
mentach wspaniale ! naszym fotografom do- 
starczyłyby wiele ciekawego materialu do 
pracy. 

Z meczu tego trzeba zanotować jeszcze 
dwa clekawe momenty. Valenciennes strzela 
bramkę, sędzia każe zaczynać od środka, gra 
cze Red Staru reklamują, że piłka weszła 
bokiem ł pokazują dziurę w oiatce. Sędzia 
tyfko na podstawie oświadczeń graczy Red 
Staru zmienia decyzję. 

Drug! wypadek: Na trybunach doszło do 
ostrej wymiany zdań między zwolennikami 
obu drużyn. U nas kończy się na wymianie 
kifku mniej lub więcej ordynarnych wyrażeń, 
w Paryżu pokłóceni wymienili między sobą 

bilety wizytowe. R. M. 


Hacken, Admira I PC Wien, na ostatnim z 
dorobkiem 2 pkt. Fav. A. CÇ, 

Po niezbyt zaszczytnym zwycięstwie teamu 
austriackiego nad Szwajcarią w stosunku 
4:3 oczekują Austrię dwa ważne mecze, ma- 
nowicie z Łotwą I Węgrami. Łotysze grają w 
Wiedniu 3 października o mistrzostwo świa- 
ta l, dziwna rzecz, że prasa tutejsza trak- 
tuje to spotkanie b. poważnie. Prasa doma- 
ga się wystawienia pełnego | najlepszego 
składu na Łotyszów, ostrzegając przed lek- 
ceważeniem przeciwnika, który nie ma nie 
do stracenia a może tyłko skorzystać, gdy się 
go będzie lekceważyć. Krytykują też Zwią- 
zek, że zakontraktował to epotkanie na 5 
dni przed ważnym meczem z Węgrami, nie 
zważając, że dwa ciężkie spotkania w ciagu 
paru dni mogą poważnie osłabić wartość dru 
Żyny. 

Według otrzymanych wiadomości Łotwa 
jest słlnym I niebezpiecznym przeciwnikiem 
I Austriakom trudno uwierzyć, że Polska wy 
stawia na Łotyszów stale drugi garnitur, O- 
gólnie yczą się, że sklad austriacki bedzie 
sliny | reprezentacyjny. 

Luian. 
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Program osłalniego miesiąca 


Cracovia 


A. K. S. 


Wisła 


Warszaw. 


Pogoń 


Garbarnia | Cracovia | Warszaw. 


Wista 


m) Warta 


M) Drużyny oznaczone tym znakiem grają na własnym boisku 


ff 


Składy niedzielne ligowców 


Ruch wystąpi w meczu li- 
owym z Pogonią w składzie: Tatuś 
Brom). Giemza, 'Czempisz; Dziwisz, 
Nowakowski, Panhirsz; Kubisz, Wie- 
choczek, Peterek, Wilimowski, Wo- 
darz. (hr) 1 

WARTA WYSTĄPI PRZECIW WIŚLE w 


Poznaniu w kompictnie zmienionym składzie. 
| Z powodu słabej formy Szwarca, który prze- 


chodzi kryzys już od kilku miesięcy I nie m9 j 


i że go opanować, zagra na lewym Skrzydje 
+ Dembiński. Nie będzie grat też Kryszkiewicz, 
ł również z powodu kryzysu formy. Zastąpi go 
l w pomocy Lie. Do bramki wróci znów po 
| kilkku tygodniach Fontowicz, który ostatnio 
į pilnie tronował. Na środku ataku zagra za- 
miast chorego jeszcze Scherfkego — Przy- 
! bylski, 
W rezultacie drużyna Warty w niedzielę 
| wyglądać ma następująco: Fontowicz — Ofic 


Zwiazek czeski pod obstrzałem 
Burza po katastrofie budapeszteńskiej 


Praga, we wrześniu. 


Dawno już piłkarstwo  czechosło- 
wackie nie przechodziło tak krytycz- 
nych chwil. Wyjątkowe niepowodze- 
nia w Mitropacupie, w którym  druży- 
ny czeskie odpadły odrazu w pierw- 
szej rundzie, klęska — 3:8 — z We- 
grami wzburzyły opinię Sportową. 
Pisma nie szczędzą gorzkich i ostrych 
słów pod adresem związku, domaga- 
jag się dymisji całego zarządu asocja- 
cji. 


Opinia bowiem przypisuje związko- 
wi ostatnie niepowodzenia międzyna- 
rodowe. Argumentem decydującym 
był wypadek z graczem Riha. Na 
ostatnim meczu z Węgrami był to je- 
dyny gracz, który nie zawiódł, jedyny 
dobry na boisku, mimo, iż był to jego 
debiut międzynarodowy. Nie byłoby 
w tym nic dziwnego, gdyby prasa nie 
wykryła, że Riha był już w roku 1934 
upatrzony na reprezentanta Czechosło 
wacjł, ale do reprezentacji nie wszedł 
i zapomniano o nim. Był bowiem człon 
kiem mało znanego kłubu S. K. Pisek. 
Dopiero gdy Sparta znalazła się w kry 
tycznej sytuacji, potrzebowała nowe- 
go napastnika | ściągnęła Rihę, mo- 
mentalnie otwarły się przed nim wro- 
ta do reprezentacji. 


Odezwały się więc ostre głosy prze- 
ciwko związkowi. który jest opanowa 
ny przez panów z Sparty i Slavii ł tyl- 
ko legitymacja członkowska tego klu- 
bu daje prerogatywy, otwiera możli- 
wości reprezentatywne i t. d. 


Ostatnie porażki zemściły się za ten 
system protekcyjny. 


Póki Sparta ł Slavia bezapelacyjnie 
panowały w piłkarstwie czeskim ten 
stan rzeczy pomijano milczeniem, te- 
raz jednak sytuacja zmieniła się zde- 
eydowanie. Oba letenskie „S“ (Spar- 
ta i Slavia) są bardzo zagrożone. Z da- 
wnych żelaznych zespołów pozostały 
strzępy. W Slavii „dogorywa* sława 
Planiczki, podziękował za służbę Zent- 
sek, sprzedano Czambała za grube 
pieniądze, Bradacza, obecnie Kopec- 
kiego, w Sparcie ubyt Braine, Zaji- 
,cek, Facsinek, Kloz it. d. ci, którzy 
pozostali starzeją się. a godnych na- 
stępców nie ma. Kluby prowincjonal 
ne dysponują teraz lepszymi warunka- 
mi niż Praga. W Brnie Morawskiem, 
Ostrawie czy Bratislawie frekwencja 
na zawodach jest większa niż w Pra- 
dze, wydatki mniejsze, mogą więc uzu 
pełniać „stajnię“ i konkurować z nie 
| dawnymi możnowładcami. Inne znów 
| Kluby nie chcą „towaru“ w ogóle sprze 
dawać Sparcie i Slavii, stawiając im 
szalone warunki. 

A targ o graczy odbywa się bez 
przerwy. Slavia szuka nastepcy na 
miejsce Planiczki, chce kupić bramka- 
rza Rusj (Uzhorodu) ale ta żąda za 

oksaya 40,000 koron, Slavia ma ape- 
yt również na doskonałego napastni- 
ka Viktorii Czecha, na Jugosłowianina 
Zivkovica. A pamiętać należy, że ma 
ona w swoich szeregach już jednego 
cudzoziemca — Bicana. 


Sparta również nie zasypia gruszek 
w popiele i szuka gdzie się da. Wyna- 
leziono Rihę, Seneckiego I Zemana, ale 
są to gracze, choć bardzo utalentowa- 
ni mało jeszcze obyci z wielkim zada- 


Rekord wielkich meczów w październiku 


Co niedziela mistrzostwo świata i Europy 


Październik będzie rekordowym 
miesiącem jeśli chodzi o międzypań- 
stwowe mecze piłkarskie; 3 paździer- 
nika gra Jugosławia z Czechosłowacją 
w Pradze i Rumunia z Turcią w Bu- 
kareszcie; 5-go gra Łotwa z Austrią 
w stadionie wiedeńskim o mistrzostwo 
świata; 10-go gra Austria z Węgrami 
w Wiedniu o puchar Swehli, Polska 
z Jugosławią w Warszawie o mistrzo- 
stwo świata, Polska z Łotwą w Kato- 
wicach, Rumunia z Bułgarią w Sofii, 
Norwegia z Irlandią w Osio o mistrzo- 
stwo świata. 


17 paździermika gra Szwecja z Da- 
nią w Sztokholmie o mistrzostwo Skan 
dynawił, Dania B — Finlandia w Ko- 
penhadze, Szwajcaria—Francja w Pa- 
ryżu, 24 października Austria—Cze- 
chosłowacja w Wiedniu o puchar Sve- 
hli, 31 października Francja—Holandia 
w Amsterdamie i Szwajcaria—Włochy 
w Genewie o mistrzostwo Świata. 


tów, jest już na czele tylko dwa. Uby- 
ły z czołówki Rouen, który zremiso- 
wał z Olympique Lille i Strasburg. 
który przegrał z Excelsior Roubaix. 
Na czele kroczą nadal Sochaux, po 
zwycięstwie nad Racingiem 4:0 i Sete, 
który wygrał z Cannes 4:3. 


W mistrzostwie Włoch Juventus kro 
czy na czele tabeli mając 6 pkt, gdyż 
jego rywal Milano przegrał z Torino 
0:1. Po 5 pkt mają Roma i Torino, 

W mistrzostwie Węgier Lider Uj- 
pest stracił punkt z Szegedem. Na 
czoło tabeli wyszła Hungaria, która 
pokonała aż 12:3 ETO, tyleż punkt. 
(9 pkt. z 5 spotkań) mają też Ujpest, 
Phoebus i Ferencvaros. Ta grupa wy- 
przedza o 3 pkt. następną. 


DOŚĆ CAŁUSÓW 


Arsena! zakazał swoim graczom skła 
dania gratulacji po strzelonej bramce 
wychodząc z założenia. że bramka 


W mistrzostwie Czechosłowacji by-rjest zasługą całej drużyny, a nie jedne 


ło szereg ciekawych spotkań lider 
Sparta pobiła wicelidera Kladno 4:2. 


go gracza, 
Po pierwszej bramce, która padła po 


Pogorszyło to tak stosunek bramek tym zakazie, drużyna była Jeszcze za- 


Kladna, że spadło odrazu na czwarte 
miejsce. Jednocześnie bowiem Slavia 
wygrała z Viktorią Zizkov tylko 1:0, 
mimo przegranej Viktoria zaawanso- 
wała na drugie miejsce, a Slavia na 
trzecie. 


Sparta ma w tej chwili 9 pkt, Slavia 
Viktoria, Kladno, Nachod 1 Pardubice 
po 6 pkt. 


W mistrzostwie Angli Charlton 
Athletic pokonal Middlesborough 1:0 
i prowadzi nadał w tabeli, gdyż Arse- 
nal przegrał z Derby County 0:2. 


W mistrzostwie Francji czołowa gru 
pa została wreszcie rozbita; zamiast 
czterech klubów z równą ilością punk- 


kłopotana. Bowden zbliżył się do strzel 
ca Craystona, wyciągnął rękę, ale w 
ostatniej chwili cofnął ją. 


Anglia protestuje przeciw podawa- 
niu ręki. Cóż by powiedziała, gdyby, 
tak jak we Włoszech, Południowej A- 
eneryce i... w Polsce, szcześliwy strze 
lec był obcałowywany przez całą dru 
żyne. 

O 35 MTR OD REKORDU 

Świetny kolarz włoski Giuseppe Ol- 
mo ma pecha; zaatakował on w Medio 
lanie godzinny rekord Świata, należą- 
cy do Francuza Richarda i zabrakło mu 
35 mtr. Olmo przebył w godzinę 45,363 
klm, Richard 45,398. 


niem. Woli więc Sparta kupić goto- 
wych asów. 

Zbroją się również i mniejsze kluby. 
Specjalnie oba beniaminki ligi Slezska 
Ostrava i Pardubice. Nie od rzeczy bę 
dzie wspomnieć, że Slezska Ostrava 
był do niedawna polskim klubem i na- 
zywał się Polska Ostrava, dziś jest 
to klub zczechizowany. 

Ostrava jest sensacią tegorocznych 
rozgrywek. W dwóch pierwszych 
meczach rozgromiła ona  Bratislavę 
i Spartę wysuwając się na czoło tabe- 
li. Potem dwie porażki zatrzymały 
zwycięski pochód. Teraz znów zaro- 
biła Ostrava punkt w meczu z Proscie 
jowem. 

Z rewelacyjnej drużyny zaledwie 
kilku graczy dało się poznać opinii 
sportowej, reszta to stare wygi, które 
grały już w niejednych barwach. Jest 
tu i Siupersky z Slavii, jest i Motak z 
Zidenic, gracze-tułacze. 

Te ciągłe targi o graczy, ciągła po- 
goń za jakimś dobrym, załatwianie 
porachunków klubowych w związku 
z takimi tranzakcjami, likwidowaniem 
sporów międzynarodowych wypełnia 
całkowicie prace związku, który nie 
ma czasu na systematyczną pracę nad 
podniesieniem poziomu czeskiego pil- 
karstwa. Wynik — same porażki. 

Społeczeństwo sportowe miało tego 
dosyć. Wystąpiono ostro. Pierwszy 
poddał się do dymisji kapitan związko 
wy czeskiego związku mir. Tesar, któ 
ry prowadził związek od roku. A przez 
ten rok nie wygrano ani jednego me- 
CZU... 

A na widnokręgu są mecze z Jugo- 
słowią. Bułgarią, Austrią, Anglią. Szko 


Już teraz jest totalizator, czy Czechy 
przegrają z Anglią więcej niż 10:0, czy 
też mniej. Fis. 


Zw. _ Jugosłowiański zawiadomił 
P. Z.P. N, że wysyła do Warszawy 
następującą ekspedycję: 

Brmnkarzy: Glazera (Gradiański 
Zagrzeb). rez. Ulrich (Gradiański). 

Obrońców: Hiigia (Gradiański), Ma- 
tosica J. (Hajduk Split) i rezerwowego 
Zagoraca (Slavia). i 

Pomocników: Lechnera (Beogradski 
SK), Stevovica (Beogradski SK), 
Gavera HASK Zagrzeb) i rez. — Ma- 
tosica F. (Hajduk) i Kokotovica (Gra- 
diański). 

Napastników:  Medovica (HASK) 
Masianovica (Beogradski), Valiarovica 
(Beogradski SK), Vujadinowica (Beo- 
gradski SK), Lechnika (Gradiański) 
i rezerwowych Rakara (Gradiański) 
i Pleha (Gradiański). 

Jako kierownik drużyny przybywa 
dr. Andrejevic (viceprezes związku) a 
jakoskierownik techniczny p. Popovic. 
Ponadto na meczu będzie kapitan 
związkowy p. Petkovic, sędzia liniowy 
p. Paranos oraz dyrektor departamen- 


tu ogólnego w ministerstwie w, f. 
p. Aricis. t s 
Jak widzimy goście nasi przybędą 


w licznej „bardzo kompanii, stosownie 
do powagi meczu o mistrz. Świata. 


ZNAMY JUŻ SĘDZIÓW 

Łotysze akceptowali kandydaturę 
p. Xifando na sędziego meczu w Kato- 
wicach. Rumun arbitrował nam już 
dwukrotnie: w 1933 r. z Czechosłowa- 
cia w Warszawie (1:2) oraz w 1934 r. 
z Jugosławią w Beleradzie (1:4). 

Zawody warszawskie prowadzić bę- 
jdzie Francuz p. Leclerc. nasz dobry 
iuż znajomy, 0 szczęśliwej ostatnio 
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cją i Irlandią, Aż strach pomyśleć. | 


rzyński | Twócz — Sobkowiak, Danietak i 
Lis — Dembiński, Każmierczar, Przybytski 
Gendera I Nawrot, Gdyby Twórz, który 

10 dni jest na podchorążówce, nie o'rzymał 
urlopu, zastąpi go Baltes. (68) 

POGOŃ WYJEŻDŻA DO RUCHU w ekładzia 
osłab onym bez Matyasa i Małowekiego, E 
ponownie przegrupowaną nia napadu. Skład 
Pogoni przedstawiać się będzie następująco! 
Albański, Jerzewski, Lemiszko, Hanin, Wa- 
siewicz, Sumara, Schmidt, Jedynak, Zimmer, 
Kluz, Borowski, (K) 

CRACOVIA BEZ ZEMBACZYNSKIEGO be- 
dzie grać z Garbarnią, Miejsce jego zajmie 
Myszkowski, W tym stanie rzeczy sidad Cra- 
covii będzie następujący: Pawłowski, Pająk, 
Lasota, Majeran, Grünberg, Żiżka, Skaluki, 
Góra, Korbas, Szeliga, Myszkowski. 

GARBARNIA nie zmienia ekiadu z ublegiej 
niedzieli wystąpi w zestawieniu: Jakubik, 
Plątek  Stankusz, Zaremba, Wilczkiewicz, Le- 
siak, Risner, Pazurek 1, Wożniak, Skóra, 
Poks. 

BRYGADA WIEZIE KIBICÓW 
DO WARSZAWY 

Na niedzielny mecz o wejście do Li- 
gi z Polonią udaje się Brygada w na- 
„stępującym składzie: Krzyk, Gło- 
wacki, Dąbkowski, Czarnecki, Lachił 
Ruschel, Cichecki, Polak, Maurer, Gąte 
kiewicz, Wawrzyniak. 

Na mecz ten wyrusza z Częstocho- 
wy pociąg popularny z „kibicami“ 
Brygady. 

POLONIA na niedzielnym meczu z 
Brygada (Częstochowa) wystąpi w 
skladzie: Strauch. Szczepaniak, Oroiik, 
P.głowski, Nytz, Odrowąż, Kruk. Kula, 
Nawrot, Ciszewski (Sosk), Kisieliński. 

Mecz Polonia — Brygada rozegrany 
zostanie na boisku Polonii. Zawody roz 
|poczną się o godz. 15. 

ŁYSAKOWSKI (Leg'a) znany napast 
rik drużyny woijskowei otrzymał zwo:- 
nienie | podpisał zgłoszenie do Polonii. 

TOWARZYSKI MECZ AKS — PO- 
LONIA zakon'raktowany został na 17 
października, Mecz ten rozegrany Zos- 
tamie w Warszawie. 

REPR. ŚLĄSKA NA MECZ 
Z WARSZAWĄ 

Kapitan Śląskiego Okr. Zw. Piłki No- 
żneł ustalił już skład na mecz półfina- 
łowy o puchar Polski z Warszawą, W 
bramce zagra Zdebiok (Słowian), na 
obronie Michalski i Seifert, w pomocy 
Jojko (Slavia), Pazurek IV i Waluś, 
wreszcie w napadzie Zając (Policy|- 
ny), God, Cebia, Smolik (Czarni) t 
Stachelski (Bytków), W rezerwie po- 
zostaną Herisz (Wawel), Pośpiech (Po 
goń) i Warmus (PKS). 

Skład ten uważać należy za rewe- 
lacyjny i... eksperymentalny, Ciekawe, 
że odstąpiono od koncepcji wystawie- 
nia drużyny, która tak dzielnie spisała 
się przeciwko Górnej Austrii. (hr) 

PÓŁROCZNA DYSKWALIFIKACJA 

ZASŁAWSKIEGO 

Zarząd Pogoni ukarał kilku piłkarzy 
i Swego klubu wewnętrzną dyskwalifi- 
kacją. M. in. ukarano Żasławskiego 6 
ı miesięczną dyskwalifikacją, za dwu- 
krotne niestawienie slę do wyznaczo- 
nych meczów. 


— 


$kłady Jugosławii i Łotwy 


Kto sędziuje wielkie mecze 


ręce. On to ogwizdał sukces 5:1 v Pa- 
ryżu, on też arbitrował na tegorocze 


nym meczu ze Szwecją w Warszawie, 


LOTYSZE W KATOWICACH 

Na Śląsku bawił ostatnio delegat 
P, Z. P, N., kpt. Nikolski, który omó- 
wil ze Śl. O. Z. P. N-em sprawę orga- 
nizacji meczu z Łotwą. Mecz ten defi- 
nitywnie rozegrany zostanie na boisku 
Miejskiego komitetu W. F. w Katowi- 
cach o godzinie 14-ej. 

Skład reprezentacji łotewskiej na 
mecz z Polską przedstawia się nastę- 
pująco: Bebris, Lauks, Slawisens, Ma- 
gers, Petersons, Lidmanis, Reisters, 
Westermanis, Kaneps. Rositis, Bardu- 
sko. Rezerwa — Lastins, Simanis, Va- 
nags., Verners. 

POWAŻNA KONTUZJA MATYASA II 

Na ostatnim treningu poprzedzają- 
cym mecz z Warszawianką, Matyas II 
skręcił sobie nogę w kolanie. W pierw 
szej chwili wypadku tego nie brano 
poważnie, niestety, w przeddzień wy- 
iazdu do Warszawianki, okazało Się, 
że start Matyasa będzie niemożliwy. 
W ciągu b. tygodnia w stanie nogi na- 
pastnika Pogoni nie zaszła żadna po- 
prawa, wręcz przeciwnie wtorkowe ba 
danie lekarskie wykazało pewne po- 
gorszenie, które w obecnym stanie wy 
klucza udział Matyasa we wszelkich 
rozgrywkach piłkarskich. Matyas za 
tem nie weżmie udziału w najbliższych 
tak ważnych dla Pogoni meczach li- 
gowych, a poza tym nie stawi się do 
meczu z Jugosławią. O kontuzji Ma- 
tyasa Pogoń powiadomiła już telegra- 
ficznie PZPN, 
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Jak wygrać z Jugosławią i Łotwą 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Czwartek, 30 września 1937 r. 


Opinia trzech znawców o składzie naszych drużyn 


Pastetmy w peine] passie emocyl pit- 
Rarskich. Podniecilo nas zwyciestwo 
nad Szwedami, oslabila nieco ten za- 
pał porażka z Rumunią, lecz powodze- 
nie dn. 12 września na dwu frontach, z 
Danią i Bułgarią doprowadziło wiarę 
w możliwości naszego pilkarstwa do 
poziomu dawno nienotowganego. 


Nic dziwnego, że w obliczu nowej 
podwójnej próby, jugosłowiańsko - ło- 
tewskiej, zagadnienie dwu składów 
stało się najważniejszym tematem 
dnia. Głowi się nad nim przede wszyst 
kim kpt. P. Z. P. N. p. Kałuża. Wyrok 
lego nie zapadł jeszcze, może więc za- 
mieszczone poniżej opinie będą mu po- 
mocne przy powzięciu odpowiedzialnej 
decyzji. 


Zwróciliśmy się o zdanie do ludzi 
znanych wszystkim miłośnikom piłkar- 
stwa. Każdy z nich zna ten Sport na- 
wylot i ma prawo zabierać głos opinio 
dawczy. Dr Mielech, as duwnej Cra- 
covii i reprezentacji — dziś wybitny 
pablicysta sportowy. W. Kuchar. 0 
Bodobnej przesziości z boiska, dziś wy 
błtmy sędzia ligowy. Wreszcie T. Pe- 
terek, — świeższej daty weteran tea- 
mu polskiego — czynny jeszcze center 
napadu Ruchu. 

Posiuchaimy jak oceniają 
1 lakie wysuwają propozycje. 


Dr. Mielech Stanisław 
` (Warsz.) 


Przeciwko Jugosławii należy wysta- 
wić mocniejszą drużynę. Przeciwko 
Łotwie jak najwięcej Ślązaków, jako 
najbardziej znających grę na śląskich 
boiskach. Ataki należy zestawić pod 
hasłem „ani jednej martwej pozycji“ — 
na każdym stanowisku strzelec; na 
skrzydła dobierać zawodników, któ- 


sytuację 


ZMAREK (Gniezno) 


z Kajnarem 


yskat na meczu Stella — War 
a zaszczytny wynik remisowy 


NAJLEPSZY SPRINTER — 


frzy umieją otworzyć sobie wolną dro- 
ige, ti. którzy będą próbowali przebo- 
jów. Pomocników wyszukiwać ofensy- 
|wnych. Trójkę obronną z wypróbowa- 
nych graczy. Stremowani nowicjusze 
mogą wyprowadzić z równowagi całą 
drużynę. 
SKŁAD NA JUGOSŁAWIĘ 
Wodarz, Witimowski, Korbas, Matyas, Riesner 
Dytko — Nytz — Góra 
Szczepaniak — Martyna 
Pawtowski 
Rezerwa: Krzyk, Sitko, Żiżka, 
Nawrot, Drąg. 


Wasiewicz; 


Piec I zatracił strzał i przebój, więc 
go nie biorę pod uwagę. Korbas jest 
jedynym środkowym zawodnikiem (0- 
bok  Szerfkego), rozumiejącym grę 
trójką Środkową. Góra jest pomocni- 
kiem ofensywnvm i dlatego uważam 
go za odpowiedniejszego na to miej- 
isce niż Pieca II. Martyna na ostatnim 
|l meczu grał już dobrze. Może nie jest 
ilepszy od Gemzy, ale lepiej jest zgra- 
ny ze Szczepaniakiem. Pawłowskiego 
uważam za pewniejszego od Krzyka. 
|Nominacia pozostałych nie wymaga u- 

(Lwów) 


zasadnienia. 
SKŁAD NA ŁOTWĘ 
Kisieliński, Piontek, Wostal,  Pyteż, 
Piec II — Pegza II — Będkowski 
joksz — Gemza 
| Madejski 
Rezerwa: Tatuś, Pająk, Kryszkiewicz, Dzi- 
wiesz, Piec 1, Wiechoczek. 

Joksz ze wszystkich możliwych par- 
tnerów  Gemzy  (Bótcher, Gałecki, 
Twórz, Lemiszko) wydaje mi się naj- 
lepszy. Pegza II od wielu meczów jest 
najlepszym graczem swej drużyny. 
Piec i Będkowski nie powinni na Ślą- 
sku grać gorzej niż ew. inni ich kon- 
kurenci. To samo można powiedzieć 0 
[Kroi środkowej. Sądzę również, że 
| Przeciwko Jugosławii, która zawsze 
{dla Polski była przeciwnikiem groź- 
Jnym. należałoby wystawić drużynę 
(najsilniejszą, zgraną, zahartowaną w 
ineczach międzypaństwowych. Odpor- 
iność psychiczna całej jedenastki imusi 
lbyć stuprocentowa, gdyż stawka me- 
| czu jest wyjątkowo wielka. 
| Odwrotnie przedstawia się sprawa 
| meczu z Łotwą. Łotysze niegdy nie 
jstanowili dla nas zbyt groźnej konku- 
jrencji i już nieraz wystawialiśmy 
„przeciwko nim „drugi £arnitur*, Dnia 
10 października nadarza się więc ie- 
|szcze jedna okazja, by wypróbować 
jmłodych zawodników, którzy by w 
|przyszłości stanowili już zupełnie wy- 
robiony i podatny materiał reprezenta- 
cviny. 

Proponuję zatem wystawić: 
| PRZECIWKO JUGOSŁAWII SKŁAD: 


| Wodarz, Wiimowski, Matyas, Korbas, Piec I 
Dytko — Wasiewicz — Kryszkiewicz 
Gałecki — Jeżewski 
Madejski 
Rezerwa: Krzyk, Twórz, Artur, Góra, Pa- 
włowski, Smoczek. 


Król 


Krół i Kisieliński są bez konkurencji 
na swych stanowiskach. 
Wacław Kuchar 


KOLEJARZ 


Dunecki Grzegorz (KPW. Toruń), wygrał na ogólnopolskich za- 
wodach bieg na 100 m 11 sek. i skok wdal 678 cm. 


dłowego. 


POGOŃ ATAKUJE 
przedpole bramkowe 
wianki, a Jachimek w podskoku 
wyłapuje górne podanie skrzy- 


Warsza- 


Zasadniczo reprezentacja ta opiera 
się na szkielecie zawodników rutyno- 
wanych. Cały napad jest pod tym 
wzęłedem doborowo złożony. Nabiera 


on jeszcze większych wartości, gdyż : 


piątka cała znajduje się w formie tak 
fizycznej, iak i technicznej, bez zarzu- 
tu. Watpię bardzo, czy miesięczny o- 
kres dzielący mecz z Danią od meczu 
z Jugosławią wpłynął ujemnie na for- 
mę naszych czołowych napastników. 
Napad zestawiony przeciwko Jugo- 
sławil winien stanowić naszą  naisil- 
nieiszą broń. Wilimowski, Matyas na 
pewno podciągną do największych wy 
żyn Korbasa, a na obu skrzydłowych- 

ślązakach można również polegać. 
W pomocy proponuję wstawić Kryś 
kiewicza, który na niedzielnym meczu 
z Wartą był w wielkiej formie. W sto 
sunku do Dytki i Wasiewicza nie moż 
na mieć żadnych zastrzeżeń. Obrona 
iest może nieco eksperymentalna, ale 
na Jugosławię bardzo odpowiednia. 

NA ŁOTWĘ: 

Zembaczyński, Pytet, Wostal, Piontek, Riesner 
Skrzypek — Nytz — Plec II 

Gemza — Szczepaniak 
Rezerwa: Pawtowski, Pająk, Nowakowski, 

ATbański 


Podobnie, jak przeciw Jugosławii, 
napad będzie najsilniejszą częścią dru- 
żyny. Sędziując niedzielny mecz, AK 
— Warta. miałem możność obserwo- 
wać rwące, żywe i nadzwyczaj sku- 
teczne pociągnięcia środkowej trójki 
AKS. Bardzo podobał mi się również 
prawy pomocnik Skrzypek, który ma 
wszelkie dane, by zadebiutować prze- 
ciwko Łotwie. 

Obsada pozostałych pozycił jest mo- 
żliwie naipewniejsza, do Szczepaniaka, 
Nytza, Pieca II. Zembaczyńskiego czy 
Riesnera, przy ich obecnej formie, mo- 
żna mieć zupełne zaufanie. Albańskie- 
mu przyznaję drugą lokatę po Madei- 


kim. 
sk Peterek Teodor 
(W. Hajduki) 


Przeciwko Jugosławii grałem trzy 
razy i dlatego twierdzę, że przy dobo 
rze graczy należy się przede wszyst- 
kim kierować tym. by forsować gra- 
czy twardych, będących w wysokiej 
kondycji. Przed obu meczami należa- 
toby również zorganizować obóz kon- 
dycyiny, który m. in. barwom naszym 
przyniósł tyle zaszczytu na |grzy- 
skach w Berlinie. Sukcesy berlińskie 
uzyskaliśmy wyłącznie dzięki dobrej 
kondycji wszystkich graczy. 


SKŁAD NA JUGOSŁAWIĘ: 
Wodarz, Wilimowski, Matyas, God, Piec |. 
Dytko — Nytz — Piec II. 
Giemza — Szczepaniak 
Madejski 
Rezerwa: Krzyk, Gatecki, Wasiewicz. 


Madeiski zaimponował nam wszyst- 
kim (drużynie Ruchu — przyp. Red.) 
na ostatnim meczu w Krakowie. Kan- 
dydatura zapasowego Krzyka nie po- 
winna podlegać dyskusji. Przy dobie- 
raniu beków kierowałem się popularna 
na Śląsku zasadą: „rąbacz* i taktyk. 
Kandydaci moi doskonale winni się u- 
zupełniać. Giemzie, zresztą, nailepiej 
gra się ze Szczepaniakiem. Nytza sła- 
wiam wyżej od rutynowanego poga- 
niacza — Wasiewicza. Ślązak. to zn. 
Nytz — jest młodszy i bardziej botn- 
wy, Co może akurat w meczu z Jugo- 
słowianami inieć decydujące znacze- 
nie. Lewa strona: ataku, jak również i 
prawe skrzydło jest „pewniakiem*. Za 
Godem przemawia „Olimpiada“, za Ma 
tyasem, jego „druga młodość". 


SKŁAD NA ŁOTWĘ: 
Krół, Pytel, Wostal, Piontek, Korbas 
Bendkowski, Nowakowski, Panhirez, 
Michalski — Twórz. 
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Króla stawiam wyżej od Kisielińskie- 
go, Łyki czy też Pirycha. Habowski 
właściwie powinien się był znaleźć w 
jednym ze składów. W meczu z nami 


zagrał doskonale, imponował mi iego 
ciąg na bramkę i ostry strzał. jest 
dziś bodaj w lepszej od Pieca I for- 


SITKO W AKCJI 
wykopuje piłkę przed biegnącym 
tuż Wożniakiem, na meczu Gar- 

barniu — Wisła 
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Tatuż. 

Rezerwa: Mrugalla, Stolacczyk, Danielak, 
Habowski. 

Uzasadnić chciałbyin tylko pozycje 
Panhirsza, Króla, Korbasa i Habow- | 
skiego. Otóż za Panhirszem  przema- | 
wia opinia znanego trenera Ringera. 


mie! Korbasa możnaby w razie czego 
przesunąć na miejsce Wostala. Za trój 
ką Amatorskiego przemawia zgranie. 


Opinie zamieszczone wyżej maia 
wiele rozbieżnych punktów, ale sąl 
"tam momenty tak zgodne, jakby auto- | 
rzy nie pochodzili z różnych zupełnie | 
ośrodków. 

Tak więc bramkarz Madejski ucho- 
dzi za kandydata Nr. 1 w padobnym 
stopniu co Nytz na środku pemocy. 
Na lewej pomocy. przeciwko Jugosła- 
wii wystawiony iest „jednogłośnie“ 
Dytko, a na lewej stronie ataku: Wo- 
darz i Wiłimowski. Wszędzie mówi 
się o Matyasie (łącznik, lub center), 
niestety plany te są wobec choroby 
„poganiacza* nierealne. Znakomitą je- 
dnomyślność uzyskała też na Łotwę 
trójka wewnętrzna A. K. S$. Pytel, 
Wostal. Piontek. 

Inne pozycje obydwu teamów ob- 
sadzane są już bardzo różnie. Nie mo- 
żna się temu dziwić. gdyż autorzy 
projektów mieli swói specyficzny 
punkt widzenia, W związku z obser- 
wacjami części tylko terenu. Podkre- 
Śla to raz jeszcze palącą konieczność 
ciągłych podróży inspekcyjnych kapi- 
tana P. Z. P. N.. aby sąd jego o lu- 
dziach by! najdoktadniejszy. 

Jeżeli chodzi o nasze zdanie. bo po- 
dzielamy w 100 procentach opinię o le 
wej stronie teamu na Jugosławię: Dyt- 
ko, Wodarz. Wilimowski, jak również 
o desygnacji trójki A. K. S. — na Ło- 
twe W zasadzie poszlibyśmy jak 
najdalej na powolanie „pod broń“ tea- 
mu śłąskiego do Katowic, z koniecz- 
nymi tylko uzupełnieniami na wyraź- 
nie słabych pozyciach. A więc na Ło- 
twę: 

Łyko, Pytej, Wostal, Piontek, Piec l; 
Bendkowsżi, Nowakowski, Piec 11; 
Galecki, Twórz 
Tatuś. 


| 


„Wiślak”* na lewym skrzydle į para 
obrońców tworzyłaby owo konieczne | 
zdaniem naszym uzupełnienie młodzie- | 
ży czysto śląskiej. 

Przeciwko Jugosławii team powinien 
być bez eksperymentów, © ciężarze 
gatunkowym rutyny, twardości i am- 
bicii w walce. 


Wodarz, Wilimowski, Korbas, God, Rieencr; 
Dytko, Nytz, Góra; 
Giemza, Szczepaniak 
Madejski. 


Sprawa rezerwowych jest ważna tyl 
ko do chwili rozpoczęcia meczu, zdyż 
po tym graczy zmieniać nie wolno. Go 
tów do walki powinien być za 
tem tylko Krzyk. 


Ateny, we wrześniu. 


Błogość urlopu nie trwa wiecznie. 
Pakiet pism krajowych wytrąca mnie 
szybko z marzycielskiego niebytu, ścią- 
ga z wysokiego Parnasu na przyziem- 
ny stadion „Panatinaikos Atletikos 
Qmilos*. gdzie ogniskuie się życie nił- 
karskie Aten i gdzie rezydencję Swą | 
ma imci pan Künstler, b. gracz Uipe- 
stu i Nermzetti. a obecnie trener futbo- 
lowy w Grecji. 

Kiedyś, bardzo dawno temu, p. Kiinst- 
ler wybrał się na południe na dziesięć ! 
miesięcy i zrobiło się z tego dziesięć | 
pełnych lat, a nasz magyar ember z 
Budapesztu przemienił się w stupro- 
centowego Greka. Ot, siedzi teraz w 
jakiejś małej ludowej tawernie przy | 
grze w tajemnicze kostki į gdyby nie 
charaktarystyczne treningowe portki 
oraz sportowa czapka, nikt by nie wy- ; 
czuł w tym smagłym facecie, przypo- 
jminającym stuprocentowego tubylcze- 
go robotnika, pioniera i propagatora 
nowoczesnego kunsztu piłkarskiego. 


. P., Jozsi jest w pierwszej chwili zmie- 
lszany nieoczekiwaną wizytą, plączą 
«mu się słowa greckie z węgierskimi i | 

ułamkami niemieckiego. Tak. Dziesięć ' 
jlat w obcym Gtoczeniu nie pozostaje 
i bez wpływu. 

Przenosimy się z tawerny do biur 
sasiadującego stadionu. Wnętrze zu- 
pełnie dobre. Biura normalne, pryszni- 
ce, szatnie — jak wszędzie. Kryta try- 
,buna na 2000 osób, wykuta w kamie- 


| 
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Ł. K. S. 2 


RUCH 4:3 


Dziwisz i Koczewski walczą o piłkę, Lewandowski przygląda ste 


co z tego 


wyniknie. 


Mistrzostwo Polski na 50 klm 


Rekordowa obsada wyścigu torowego 
w Krakowie 


Wyścig torowy o mistrzostwo Pol- 
ski 50 km zakończy tegoroczny sezon 
kolarski. Będzie to jedna z najcie- 
kawszych imprez, bo tak się u nas 
dziwnie złożyło, że kolarstwo torowe 
wzięło rozpęd dopiero wtedy, kiedy 
już było oglądać się za futrem. 

Niedzielny wyścig odbędzie 
Krakowie. śŚciślejszei ojczyźnie 
cząka i Wandora. Oprócz nich _ zgło- 
sili się do zawodów: Duda, Dąbro- 
wiecki. Nowak, Łazar. Motyka i Klu- 


się w 
Kup- 


nowy regulamin, zakazujący rozmyśl= 
nego pozostawania w tyle dla podciąga 
nięcia nadrabiającego rundę kolarza. 
Regulamin ten stwarza niebezpieczeń- 
stwo rozmaitej interpretacji, rzeczą 
więc sędziego głównego (p. Gołębiow- 
ski) będzie Sprawiedliwe i taktowne 
rozstrzygnięcie kwestyi spornych. 


RADOM. Bieg szosowy na 25 kim o mie 
strzostwo województwa  kleleckiego wygrał 


ej A „|Matyga Kazimierz (Broń) w czasie 39 min, 
ger (Kraków), Rurański (Śląsk), Hof 25 sek., przed Madejem Aleksandrem 39 min. 
schneider, Schmidt, Osmólski (Łódź), |27 sek. Bieg główny na 1000 mtr o mistrzow 


Ignaczak, Napierała, Michalak, Popoń- 
czyk, Stahl, Starzyński i Włodarczyk 


(Warszawa). Pozatem możliwy jest 
udział Bryszkego i M. Kapiaka. ` 
Gdyby zgłoszeni kandydowali do 


mistrzostwa w komplecie, mielibyśmy 
do czynienia z niezwykle liczną i bar- 
dzo silną stawką 21 zawodników. Wy- 
ścig będzie ciekawy również dlatego, 
że na torze Cracovii utworzą SIĘ na- 
pewno sojusze, których siły obliczyć 
niepodobna. Pojadą zapewne razein 
Michalak z Napierała. Kupczak z Wan 
dorem, utworzą koalicję łodzianie i po- 
zostali zawodnicy warszawscy. W tych 
warunkach walka musi być bardzo 
zacięta — i bardzo interesująca. Za- 
wodnicy dwu wymienionych par niają 
największe szanse zwycięstwa. ale 
"bardzo groźny jest również Ignaczak, 
jeśli nie da się wykiwać „na taktykę". 

Przypominamy, że w wyścigu tym 
po raz pierwszy obowiązywać będzie 


pobiec skrapiarki pracujące przed grą 
i w czasie przerwy zawodów. 

— ] na tej wydmie odbywają się 
gry? — wyskakuje mimo woli pyta- 
nie. 

— Było jeszcze znacznie gorzej. fu 
ma pan już ideal greckiego boiska. 
Prosimy jednak ocenić też trudności 
przed jakimi znaidnie się grecki P'l- 
karz. 

Trener węgierski zadowolony jest 
ze swych pupilków. Materiał bardzo 
dobry. ambitny, chętny i.. biedny. 
Gros, to robotnicy, którzy ze Szczup- 
łych zarobków opłacać muszą przejaz 
dy na trening. Gracz grecki kończy się 
szybko; 28 lat to ostateczna granica. 
Zainteresowanie piłką było w latach 
1931-32 bardzo wielkie. później podu- 
padło. Ale wielkie mistrzowskie me- 
cze maią wciąż swą atrakcyjną siłę. 

W Grecji istniał dawniej system li- 


‚gowy, obecnie wrócono do okręgów, 


których jest trzy: Ateny. Pireus, Salo- 
niki. Do finału wchodzi po dwu pierw- 
szych z tabeli okręgowej. Sezon roz- 
poczyna się 10 października i trwa do 


|polowy czerwca. Później przerwa — 


zbyt wielkie upały. Mistrzostwo w ub. 
roku zdobył Olympiakos z Pireusu. 


Następnego dnia jest niedziela i 
mecz przyjacielski. Znów jesteśmy ra 
zem na stadionie, słabo obsadzonym 


publicznością nie wykazującą zbyt 
wielkiego . temperamentu. Drużyna 
Künstlera w składzie wakacyinym z 
lokalnym przeciwnikiem. Ma silną 


stwo Radomia wygrat Niciejewski (Warszas 
wlanka) 15,1 sek. przed Kwiatkowskim (W. 
T. C.) w czasie 15,2 seck. Bieg awstraljski 
wygrał Chrząszcz z W.T.C. 8 min. 24,7 sek. 
Bicg na dopędzanie wygrał Walczak (K.P.W.) 
w czasie 25 min. 4 Sek. Bieg asów na 10 
kim wygrał Matyga (Broń) w czasie 9 min. 
14,5 sck. 

Sędzią głównym byt p. Żółełński. Organie 
zacja zawodów dobra. 
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„Puchar Narodów" nazywała się na- 
groda dla spriuterów trzech narodo+ 
wości w Wiedniu. Zawody wygrał 
mistrz Niemiec Hasselberg, 2} Mohr 
(Austria), 3), Collard (Belgia). 4) 
Wölfl (Austria). Co'lard mał w pól- 
finale czas 12,6 sek., a Hasselberg w fi- 
nale 12,8 sek. 

W wyścigu amerykańskim 30 km 
para Moser, Sztrakati (znany Szoso= 
wiec) zajęła drugie miejsce za Sch:na- 
dererem, Zieglerem. Czas 43:22 sek. 


10 lat szkoły trenera węgierskiego 
piłkarze greccy interesującym przeciwnikiem 


|dłowych zadziwiający. Zachwalany pra- 
wy Miakis — rzeczywiście wielka kla 
sa. Poza tym — dużo gry głową i fa- 
talne strzały. 

W sumie wrażenie lepsze, niż nale- 
żało oczekiwać. 


Grecy żywo interesują się zagranie 
cą. Ich trener Künstler doskonale poin 
formowany był o wynikach polskiej 
'reprezentacji i wyrażał się o piłka- 
rzach naszych, których zna z meczów 
lz Cracovią bardzo pochlebnie. Wizy» 
ta naszych futbolistów byłaby tu bo- 


| daj bardzo pożądana. 
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iniu z prymitywnymi siedzeniami. Wy ¡przewagę i akcenty węgierskiej gry. | 
soka siatka wskazuje, że i tu tempera | Technika prawie u wszystkich graczy | 
menty nie są oleiste. A dalej... Praw-|dobra, co przy jakości boiska zasługu $ i 


dziwa Sahara, pustynia kamieniste, jie na szczególne uznanie. Wielka szyb | - p 

wobec A _ opisywany Mędawnajkość: zwrotność, zrozumienie gry kon | ŁÓDŹŻ= WARSZAWA 4:0 
plac gry w Solii iest niemal angiel- | binacyinei. niewyzyskiwanej przez 4 Jš ; e : 
skim ideałem. Ani zdziebełka trawy,| wybitny pociag do dribblingu. Znako- | Zelżanka (Ł) strzela bramkę mi- 


by się oprzeć przerażone oko. Pierw- 
szy podmucl wiatru wyczarowuje tu- | 
many kurzu. którym nie są w stanie za 


DOPING NIE POMAGA | 
Drużyna Wolverhampton Wanderers | 


sprobowała przed ostatnim meczem! 
podnieść sprawność swych graczy! 
zastrzykami  dobingującymi. Rezultat 


był opłakany: drużyra. którą wygrała 
z Manchester 3:ł i z Derbv 2:1 została 
pokonana przez Arsenal 0:5. Próba 'a 
wywołałą w Anglii zamiast oburzen'a 
tylko wesołość ; dowcipy, Prezes Związ 
ku graczv Fay np, powiedział. że nie! 
Es sobie wyobrazić, aby manażer 
angażował gracza, u którego cechy Jo, 
brego futbalisty: wytrzymałość. szv»- | 
| kość. technike można wydobyć dopiero 
zastrzykami, | 
CHINY — JAPONIA 


Chiny i Japonia zgłosiły się do mi- 
strzostw piłkarskich świata. Niebawem 
będzie więc musiało doiść do elimina- 
cvinego spotkania Chiny — Japonia. | 
Mecz taki bylby pierwszorzędną sen ł 
sacją... polityczną. 


ani punkcika zieleni, na którym mogło | mitych dribblerów wielu. Sprint skrzy “ 


imo interwencji Woijnarowskiej 


ŁÓDZKA REPREZENTACJA SZCZYPIORNIAKA 

w składzie: Kot, Kowaliński, Kowalczyk, Koch, Delfiński, Żuraw. 

lew, Raczyński, Buinowicz, Witek, Grubbert, Jakobi, Owczarek, 
Mielczarek i Duriniatk: pokonała Wurszawe 9:7 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Czwartek, 30 września 1937 r. 


Wierzcie, albo nie 


RADOŚĆ NA 3 SEKUNDY. 


By! czas, kledy Max Schmeling nie 
brał pieniędzy. Palił się do walk, bił 
się z każdym i o byle co. Nie szukał 
zarobku, szukał okazyj. Był typowym 
zawadiaką, może nawet — łobuzem. 

Z dzisiejszym Schmelingiem, właści- 
cielem 3-ch samochodów, w!lli w Saa- 
row | żony — gwiazdy filmowej, tam- 
ten knajak nie ma nic wspólnego. 


Po powrocie ze Stanów Zjednoczo= 
nych Schmeling - dżentelmen, Schme- 
ling - światowiec, Schmeling - członek 
klubu Myśliwskiego, zaprosił swych 
przyjaciół dziennikarzy do pałacyku 
w Podbielski - Allee i opowiedział wra 
żenia z meczu Farr - Louis. 

— Kiedy gong zakończył 15-tą run- 
dę, Farr oszalał z radości. Był zachwy 
cony sam sobą, zadowolony, że do- 
trwał na nogach do końca walki, że 
był  równorzędnym przeciwnikiem 
Czarnego Bombardiera, 

_ Nie wiedząc, jak wyrazić swą ra- 
dość, Farr podskoczył do sędziego 
podpiósł jego rękę do góry. Równie 
dobrze mógł uściskać policjanta albo 
włożyć na głowę kubełek. Ale na rin- 
był tłok i nikt nie zauważył, czy to 
arr podniósł rękę Donovana, czy Do- 
novan — Farra Publiczność widzłała 
tylko, że na środku podium stoi sędzia 
I Farr z podniesioną ręką. 

Więc wygrał? Biały wygrał? Bra- 
wo! Krzyczeli wszyscy z wyjątkiem 
Murzynów. A najgłośniej ryczał Borad 


Wyścig do granicy 


wygrywa Bizoń z Warszawy 


W ubiegłą niedzielę został zorgani- 
gowany, przez Związek Strzelecki 
Pułtusk, bieg kolarski do granicy nie- 
mieckiel na dystansie 176 km. Do wy- 
ścigu zgłoszono 44 kolarzy, startowa- 
ło 38. Podczas całego biegu było sło- 
necznie. Start odbył się o godz. 9. 
Przez pierwsze 70 km wyścig prowa- 
dziła zwarta, czołowa grupa w skła- 
dzie 16 kolarzy z Moczulskim, Kiełbasą 
i Starzyńskim na czele. , 

Na półmetek w Chorzelach pierwsi 


wpadli: Bizoń. Bański, Mańkowski, 
1 Moczulski. Poterm Komornicki, Go- 
łab, Rzeźnicki wreszcie Dąbrowski. 


drogę powrotną wyrusza wszyst- 
kich dziewięciu razem. Po przejecha- 
niu 170 km odpadają Dabrowski, Bań- 
ski. Komornicki i Rzeźnicki. 
Na kilka kilometrów przed metą 


2 rekordy Polski 
Langego (HCP) 

Przy udziale ponad 3000 hrdzi odby 
ły się w Bydgoszczy na torze żużlo- 
wym kolarskie mistrzostwa torowe. 
Startowali najlepsi kolarze Pomorza 0- 
raz tegoroczny mistrz Poznania Lange 
(H. C. P.). Lange wykazał znakomitą 
formę, uzyskując wyniki lepsze od re 
kordu Polski. W wyścigu godzinnym 
osiągnął b. dobry rezultat 42 kim. 570 
mtr., a na 50 kim. uzyskał czas 1 godz. 
9 min, 55 sek. Rekordy te nie zostaną 
iednakże uznane, ponieważ nie Zosta- 
ły dopełnione formalności. 

w a nowicjuszy na 10 okrążeń zwy 
cężył Modas (K.P.W. Bydgoszcz) 9:55 przed 
Helanem (K.P.W. Gdynia) i Dondaiskim (K. 
P.w. Bydgoszcz). 

Wyścig seniorów na 5 okrążeń wygrał Ja- 
dłoński („Sokół Toruń) 5:10.5 przed Bądz- 
kiewiczem K.P.W. Bydgoszcz. 

Wyścig z finiszami na 20 okrążeń zakoń- 
czyt się zwycięstwem Tornowa — (. Torne- 
do" Bydgoszcz), 2) żoliński (K.P.W. Gdy- 
mia), 3) Pancerowicz (K.P.W. Gdynia). 

W wyścigu australijskim startowalo 16 za- 
wodników, na finiszu znalazło sę zaledwie 
dwóch: Tornow .Tornedo“ Bydgoszcz | 
Siciarek K.P.W. Gdynia. Na ostatnim okra- 
żeniu zaszedł rzadki wypadek. Siciarek nie 


nego partnera z dubłowanych kolarzy, Lange 
kończy wyscig z przewagą 4 Okrążeń 'w eza- 


sie 1 godz. Š$ min. 52 sek., 2) A Konieczka 
(K.P. Bydgoszcz), 3) Smoliński (K.P.W. 
Gdynia), 4) É kosikzka (Sokół Bydgoszcz). 


zatorzy, którzy pozwolili publiczności wtar- 
znąć na tor. 


Odpowiedzi Redakcji 

P. J. Wil, Uhrusk. Zamieścimy, ale 
po zakończeniu sezonu, który jeszcze 
w Europie trwa. 1 

P. A. Cibor, Sokołów. Wyczerpula” 
cych informacji udzielił listownie nasz 
korespondent z l.ublina, 

P. E. Wołk. Włocławek. Jeżeli D. 
został pokonany należało podać do- 
kładny czas. To nie jest informacja: 

P. Informator z K.K. 2, Rawicz. 
Z opisu, który otrzymaliśmy nie można 
stwierdzić, że sędzia postąpił wbrew 
przepisom. Bramkarz trzymający pil- 
kę może być atakowany, oczywiście 
nie złośliwie, czy niebezpiecznie. Wy- 
trącenie, lub wykopanie bramkarzowi 
z ręki piłki jest zatem dozwolone. 
Oczywiście, wszystko zależy w jakich 
okolicznościach. Natomiast, proszę 
wierzyć, opuszczanie boiska przez 
drużynę — nigdy nie jest odruchem 
właściwym. 

P. A. Nik. Tow. Sokół, Włocławek. 
Stanowisko Pana Naczelnika jest słu- 
szne. Pjąrwsze tylko z belki, a dal- 
sze — z emi. 

P. Z. Drzew, Warszawa. Opinie 
kilku wybitnych znawców ogłaszamy 
w bież. numerze. Pokrywają się one 
w wielu punktach z pańską. Dziękuje- 
my za pamięć. 


P. Dul. Białystok. Należało dzwonić | 


samemu. W niedzielę prosimy tak 
zrobić. Właśnie dlatego było krótko. 
P. Br. Wacł. Częstochowa. Plotek 
nie powtarzamy. Dla widzów nie- 
dzielnego meczu bedzie jasne, czy wy- 
nik jest rzetelny. Nie wolno bez dowo- 
dów oskarżać klub o takiej tradycji. 


į LEKKOATLETYKA 
w 


| ribb, który postawił 500 dolarów n3 
| swego Toma. 

Ale Donovan już spostrzegł nieporo- 
zumienie. strząchnął Walijczyka i po- 
szedł po kartki punktacyjne. Skończy= 
ła się radość. Zwycięzcą ogłoszono 
Louisa. zresztą zupełnie zasłużenie. 

Jeszcze przez 8 miesięcy Louis be- 
dzie mistrzem Świata. Potem czeka go 
rozprawa ze mną. 

TO NIEŁADNIE. 


Podczas występów Warszawianki w 
Danii Polus nie wykazał jeszcze peł- 
nej formy. Nie trzeba się zresztą dzi- 
wić. Polus po zdobyciu mistrzostwa 
Europy musiał odsapnąć I nie mógł być 
już we wrześniu w mistrzowskiej for- 


mie. 

Dziwi nas za to, że mistrz Europy 
nie jest jeszcze w formie psychicznej. 
Po siedmiu latach startów mamy pra- 
wo wymagać od niego większego opa- 
nowania nerwów. 

Podczas nigrwszego meczu Polus 
bił się słabo i przegrał z Knud Jense- 
nem. Właściwie nie przegrał, ale Sę- 
dziowie duńscy tak byli porwani rów- 
norzędną walką autsajdera z mi- 
strzem, że wynagrodzili Duńczyka po- 
nad miarę I dali mu zwycięstwo. Sę- 
dziowie nie byli obiektywni i postąpili 
nieładnie. AE 

Ale jeszcze brzydzej zachowa! się 
Polus. Wysłuchał wyroku, zakręcił się 
na pięcie i nie podając Jensenowi ręki 
zeszedł z ringu. 

Na sali rozległy się gwizdy. Mistrz 


czołówka w składzie pięciu zawodni- 
ków wzmacnia tempo, aby, już na 
ulicach miasta, rozpocząć finisz. Bieg 
wygrał właściwie Moczulski, gdyż 
w/miejscu, gdzie biały napis głosił 
„Meta”, był on pierwszym. Niestety 
organizatorzy metę urządzili o 50 m 
za tym napisem. Moczulski zwolnił 
chcąc się zatrzymać. Okrzyki pu- 
bliczności uprzytomniły mu błąd, ale 
było za późno, przez ten czas minęło 
go trzech kolarzy. Piątym był Sta- 
rzyński, który bardzo słabo  finiszo- 
wał. : 
Wygrał oficjalnie Bizoń o pół koła 
przed Mańkowskim. Należy podkreślić 
piękne zachowanie się Moczulskiego. 
który nie wniósł protestu, mimo wielu 
[szans na uwzględnienie go. 
WYNIKI TECHNICZNE 

1) Bizoń (Ursus) 5,37,40 

2) Mańkowski (Orkan) 5,37,40,2 

3) Gołąb (Ursus) 5,37,40,4 

4) Moczulski (Polonia) 5,37,40,6 

5) Starzyński (Syrena) 5,37,40,8 

6) Komornicki (Ursus) 5,38,00,5 sek. 

7) Dąbrowski (Ursus) 

8) Rzeźnicki (Syrena) 

9) Bańskt (Syrena) 

10) Kulicki (Syrena) 

Bieg ukończyło 22 ! zawodników. 
Siedmiu pierwszych pobiło rekord tra- 
sy należący do Oszajnikowa — (rok 
1936, wynik 5,39,22) Kiełbasa jechał od 
półmetka coraz gorzej, aż wreszcie 
wycofał się z wyścigu. 


Puchar dla najlepszej drużyny zdo- 


był Ursus z czasem 16,53,52 sek. przed | 


Syreną 16,58 min. Zainteresowanie 
biegiem w Pułtusku oraz miastecz- 
kach i wsiach, przez które przejeżdża- 


li zawodnicy, bardzo duże. | 

Po zawodach odbył się obiad dla 
kolarzy, a następnie uroczyste rozda- 
nie nagród. Puchary przechodnie otrzy 
mali Bizoń, za zwycięstwo indywi- 
dualne, Ursus, za drużynowe, oraz 
Wroński, pierwszy z Pułtuszczan. Do- 
datkową nagrodę otrzymał Moczulski 
za gentlemańskie zachowanie. Organi- 
zacja bisgu, poza wspomnianym MICy- ; 


dent bez zarzutu. 
om 2 meta Ocz m Flatkowski. | 


Europy opuszczał ring wśród okrzy- 
ków zgorszonych widzów. I cóż mu w 
gruncie rzeczy Jensen zawinił? Cóż 
mu zawiniła Warszawianka, której re- 
pane postępowaniem swym nadwyrę- 
ży 

Sytuację uratował sekundant p. Fe- 


serdecznie przeprosił go za nietakt wy 
chowanka. Widownia biła brawo jak 
po wokandzie. Incydent był zlikwido- 
wany. 

Polus jest chłopcem miłym i dobrze 
wychowanym. Wie jak się ma zacho- 
wać, tylko niezawsze panuje nad so- 
ba. To musi się zmienić. „Krolowie mu 
szą przede wszystkim panować — nad 
sabą". 

Mistrzowie Europy też. 


SŁABY AMATOR — MISTRZEM 
ŚWIATA 
Na mistrzostwach bokserskich Nie- 


miec w Kamienicy (Chemnitz) zwrócił 
na siebie uwagę czarny chłopiec, któ- 


———— nn — NE r e z z m m 


FINAŁ TENISOWY WE LWOWIE 

Skład Legii na mecz finałowy o mi- 
strzostwo drużynowe z L, K. T., który 
odbędzie się w najbliższą sobote we 
Lwowie. jest następujący: Tłoczyński, 
Wittman, Zofia Jędrzejowską  rezer- 
wowy Czajkowski, Tak więc dojdzie 
jeszcze do jednego spotkania pomiędzy 
Febdą a Tłoczyńsk'm. 

Legia ma nadzieję wygrać mecz bez 
większego trudu, 


PUNCEC MISTRZEM PARYŻA 


Turniej tenisowy o mistrzostwo Pa- 
ryża wygrał Puncec, bijąc w finale 
Chińczyka Kho Sin Kie 6:2, 6:2, 2:6, 
:4. W półfinałach Puncec wygrał 
z Feretem 6:1, 6:2, 8:6 a Kho Sin Khie 
z Boussusem 6:3, 6:2, 2:6, 6:4. 

W ćwierćfinałach odpadli 
Genten, Geelhand.  Ellmer, 


m 


Berthet, 
Pelizza 


Asy motocyklizmu 


na ulicach 


Już warczą motory na Bielanach 


Już tyłko 3 dni dzielą nas od tego Dya 
ścigu, który może stać się punktem zwrot- 
nym w życiu motorowej Warszawy i spół | 
motocyklowego w Posce. 

Już w niedzielę o godz. 1l-ej rano zagra- 
ja potężnym basem maszyny wyścigowe, 
zaterkoczą zdenerwowane silnik] w motocy- 
krach sportowych, zaśpiewają cieniutkimi 50- 
pranami maleńkie „setki“, zaopańrzone w 
stablutkie dmutaktowe s.iniki. 

W sobotę, po oficjalnym treningu, któcy 
jek już donosiiśmy, odbędzie się w godz. 


14 — 18, ruszy na trasę brygada 500 robot- 
ników, by zabezpieczyć wszystkie „zakręty 


7 ! pół kim trasy będzie utrzymywało 1.500 
specjalnych strażników, w tym wielu czton- 
ków w motorowych, które Eadeklaro- 
wały współpracę przy organizowaniu wyści- 
u. 


śmierci". | 

Podczas samych zawodów porządek wzdłuż 
Dc „Legil'* napływają liczne zgłoszenia, 
przy czym okazuje się, że bodaj najciekaw- 
sze rozgrywki odbędą się w kategorii spor- 
towoj, w klasie 500 cm. 

Widzimy tu takie nazwiska, jak Lemańskt 
(Poznań) na BWM, świetny kierowca, który 

czas na 
Nameliniyś" Hennek ze Śląska 2 aszawia- 
ków ujczymy niezawodnego Dochę, Jakubow- 
skiego, Nahorsklego, Skórkę, Serbina, Wall- | 
górskiego i Innych znanych jedźców. 

W kategorii wyścigowej ujrzymy takich 
asów, jak Bathelt ze Śląska na wyścigowym 
Rudge, Mieloch z Poznania ne- wyścizowym | 
Nortonie, poza tym ujrzymy kiku kierow- , 
ców wypróbowanych 'wyścigówek „Vełocet- | 
te", W innych kategoriach pojada Ślązacy 


liks Stamm. Podbiegł do Duńczyką 


| kardynalne 


ry zachowywał się bardzo poważnie i 
cały czas przesiadywał na widowni, 
Podpatrywał konkurentów. 

Ko!edzy go nie lubili. Nie uczestn= 
czył w zabawach, nie dzielił ich dzie- 
cirrych radości, był mizantropem, od- 
ludkiem. 

Na mistrzostwach powiodło mu się 
dobrze. Oczywiście. nie zdobył od ra- 
zu mistrzostwa Niemiec, ale przecież 
tego nikt się po 18-stoletnim młodzień- 
cu mie spodziewał, Wygrał walkę z 
jakimś przeciętniakiem, a w finale wa- 
gi półciężkiej stawał dzielnie przeciw- 
ko samemu Nisplowi. Przegrał, bo był 
gorszy, ale przegrał nie wysoko. 

Był to pierwszy sukces boksera z 
Miihiheimer Box- Clubu (Kolonija). I Za 
razem sukces ostatni. Bo zaraz po mi- 
strzostwach Max Schmeling został za- 
wodowcem. 

Jedyny start Schmelinga w mistrzo- 
stwach amatorskich miał miejsce w 
kwietniu 1924 roku. 


(który wyeliminował Metaxę), Jamain. 
Mistrzostwo pań zdobyła Mathieu, bi- 
jąc de la Valdene 4:6, 8:6, 6:3. 

Mistrzostwo juniorów zdobył Ab- 
deselam bijąc Sangliera 5:7, 6:3, 6:4. 

PORAŻKA BUDGE MAKO 

O ile wyjątkowe stanowisko Budga 
w singlu nie ulega wątpliwości o tyle 
w dublach następuje zmierzch hegemo 
nii amerykańskiej: Henkel, Cramm po 
bili parę. Budge, Mako dwa razy; na 
mistrzostwach Kalifornii dokazali 
samej sztuki Anglicy Hughes, Hare, wy 
zrywając w 4 setach. 

Na tych samych zawodach gra He- 
len Wiis Moody, ale tylko w grze mie 
szanei wraz z Crammem. Para nie- 
miecko amerykańska kroczy od zwycię 
stwa do zwycięstwa. Finał gry poie- 
dyńczej wygrał Budge bijąc Cramma 
2:6, 7:5, 6:4, 7:5. 


Warszawy 


Korytyński i 
i Geyer i inni. 

Zgłoszenia jeszcze napływają, w klubach 
bowiem toczą się jeszcze periraktacje z wie- 
lu zawodnkami, 


Od tygodnia na trasie przyszłych rozgrywek 
O mistrzostwo stolicy paruje wzmożony ruch, 


bowiem mrotocykióci chcą jak najlepiej po- 
znać pole przyszłej batalii. Onegdaj objechał 
klika okrążeń znany kierowca wyścigowy 
Austriak Cerny, zwycięzca ostatnich wyści- 
gów na Dynasach, 4 

Cerny, stary wyga wyścigowy  mówii 
z wielkim uznaniem o trasie wyścigu. Podo- 
bała mu się bardzo, nazwał ją nawet jedną 
z najładniejszych was ragfranicznych, Zresz- 
tą trzeba dodać, że zainteresowanie wyści- 
giem warszawskim przekroczyło daleko gra- 
nice Polski. 

Organizatorzy otrzymal rgtoszenia od wie- 
lu zawodników zagranmicziych, austriackich, 
czeskich, niemieckich, jednak wobec krajo- 
wego charakteru zawodów podziękowano im. 
Jest to zupełnie słuszne. Pierwszy wyścig bę- 
dzie dopiero próbą zarówno trasy, jak or- 
ganizatorów i publiczności stołecznej. 

Nie wątpimy, że egzamin wypadnie po- 
myślnie, a wówczas, w następnych wyści- 
gach, powinniśmy bezwarunkowo zobaczyć 
na starcie zawodnków zza granicy. 

Publiczności, która niewąpiiwie tłumnie 
zgromadzi się na Bielanach, przypominamy 
przykazania bezpieczeństwa: me 
przechodzić trasy w żadnym miejscu, nie 
stać w pobliżu wiraży, bliżej niż 50 metrów, 
zaś na prostej 10 m, zachować spokój w 
każdych okolicznościach, stosować się do 
wskazówek i próśb straży porządkowej, 

A s. kop. 


Hubert,  pozmaniacy Veyi 
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Kajnar remisuje w Gnieźnie 


Zła rekomendacja przed Berlinem 


Drużyaowy mistrz Polski rozegrał w Gnież 
nie zawody © okręgowe o mistrzostwo ze 
Steta, zwyciężniąc 11:5. Warta wystąpiła bez 
Szymury, który wyjechał do Torunia na mi- 
strzostwa KPW w koszykówce. 

Wyniki spotkań: W w. muszej Furmanek 
(w) uległ już w 1 starciu bardzo dobremu 
Dobrzykowskiemu (St) przez techn. k.o. 
| W w. kogaciej technicznie ładnie prowadzona 

walka Koziołka i „Marysaka', walczącego 
miżej swej formy, zakończyła się wygraną 
Koziołka na pkt. W w. piórkowej Frankowski 
wypunktował po męczącej walce Żyka, który 
zasłużyt na remis. 

W w. lekkiej Kejnar nie rozstrzygnął wal- 
ki z doskonałym Kaczmarkiem. Po dwóch 
wyrównanych starciach Kaczmarek zacięcie | 
fin'szuje, górując wyraźnie. Wynik remisowy 
krzywdzi Kaczmarka. 

W w. półśredniej jarecki zdobył pkt. w.o. 
z powodu niezałatwienia na czas formalinos- 
ci ze zgłoszeniem nowego zawodnika Stelli, 
Radomskiego, który otrzymał już zwolnienie 
z H.C.P. W towarzyskm spotkaniu z docho- 
dzącym do formy Radomekim, Jarecki wy- 
grywa niesłusznie na pkt. Obaj pokazau tad- 
ną walkę w zwarciu, w której skuteczniej ira- 
fiat Radomski. 

W w. średniaj Fiorysink nieznacznie wypun- 
ktował równego sobie Sobieralskiego. W w. 
półciężkiej po dramatycznej walce zastępu- 
jacy Szytnurę Biadała został ciężko obity 
przez Reckziegia. Biadała już w 1 r. poszedł 
do 10 na deski, Dlaczego walka toczyła się 
dalej, pozostanie zagadką sędziów. 

W w. ciężkiej wobec wielkiej przewagi Biał 
kowskiego nad Pawłowskim, sędzia przerwał 
waikę. 

Sędziował w ringu p. Derda Kazimierz; 
na pkt. p. Przepióra. 

SIPIŃSKI SEKUNDANTEM KSZO. 


W Ostrowcu odbył się mecz bokserski O 
drużynowe mistrz. Okręgu Lubelskiego 
KSZO — KS Strzelec (Ostrowiec) 11:5. Wy- 
niki techniczne: musza Stachwiski I (K) wy- 
punktował Krzysztofika (Strz.), kogucia Re- 
liga (K) — Kmieć (Strz) remis, piórkowa 
Stachwiski II (K) zremisował z Błaszczykiem 
(Strz), lekka — Kocjan Jędrzejewski 
(Strzy walka nierozstrzygnięta,  półkrednia 
Bijasiewicz (Strz) wygrał z Czubą (K). Wy- 
nik remisowy byłby sprawiedliwszy. Średnia 
Kocjan 11 (K) zwyciężył przez techn. k.o. 
w il rundzie zupełnie surowego Przydat- 
ka. półciężka Frańczak (K) zdobył punkty 
walkowerem z powodu braku przeciwnika, 
ciężka Kowalski (K) znokautował w 1 star- 
clu Pronobisa (Strz.). Sędziował p. Zięba z 
Lublina. 

Drużynie KSZO sekundował mietrz Polski, 
b. zawodnik Warty — Sipiństi. 

2 NOKAUTY W SOSNOWCU 

Makabi (Sosnowiec) — Strzelec (Katowi- 
ce) 8:6. W niedzielę odbyły się w Sowińcu 
towarzyskie zawody bokserskie, zakończone 
porażką ślązaków. Waiki stały na ogół na ni- 
skim poziomie. Najlepsi: Wefgrin (M) który 
znokautował w I rundzie Chmiela oraz Cichy 
(S), który walcząc tyłko lewą ręką (prawa 
kontuzjowana) wygrał w l rundzie k.o. z 
Birenholzem (5). 


O MISTRZOSTWO POMORZA 
Dzisiaj w hali  powystawowej przepełnio- 
dej publicznością odbyt się mecz pomiędzy 
KS Związku Strzelcckiego Gdynia a toruńskim 
Grytem o drużynowe mistrzostwo Pomorza, 


Mecze z Finlandią I Irlandią zosta- 


ły już ostatecznie zakontraktowane 
przez WOZB. Finlandia walczyć bę- 
dzie 17 października w Warszawie, aj 
19 października w Łodzi. Meczę z Ir- 
landią odbędą się 17 i 19 gruddia w 
Warszawie. 


Choma otrzymał cały szereg ponęt- 
nych propozycii od krajowych klubów. 
A więc starała się o niego Pogoń, Fort 
Bema ofiarowywał mu posadę, nama- 
wiano go aby zostal strażakiem w KS 
Geyer w Łodzi. Gedania również czy- 
nila zabiegi aby Choma powrócił da 
Gdańska. 

Choma jednak zdecydował się pozo- 
stać na „Batorym“, Przybyło mu bar- 
dzo na wadze i osiągnął już 106 kg! 


Odwołanie Polonii w sprawie me- 
czu z CWS-em, który został zweryli- 
kowany przez Wydział sportowy 16:0/ 
dla drużyny fabrycznej zostało przez 
zarząd WOZB uwzziędnione. Tym sa- ; 
mym został przywrócony Polonii wy- 
nik uzyskany w ringu 10:6. 

Zarząd przy rozpatrywaniu odwoła- 
nia wziął pod uwagę to, że opóźnienie | 
8 minutowe nastąpiło nie z winy Po- 
łonii, a lekarza, który został wezwany 
do chorego i tym samym spowodował 
opóźnienie badania zawodników. 


Kronika prowincjonalna 


32,98. Kuma: I Nowacki (K) 11,93, I1 Mi- 
chalski (K) 11.04, III Błaszczyk (0). Osz- 


w ZAGŁĘBIU DABROW- | 
SKIM 


| 
W niedzielę odbyty -się na boisku Tow.j 
l „Saturn zawody Jekkoatietyczne zorganizo- ; 
wane przez miejski komitet WF I PW w Cze- 
i tadzi. Na starcie stanęło ponad 50 zawod- 
ników. Drużynowo zwyciężył Sokół czeladz- 
ki 113 pkt. przed MTS — 54 I CKS — 9 
pkt. Tytuł najlepszego sportowca zdobył Wa 
ierian Mucha (S), 
W poszczególnych konkurencjach plerwsze 
miejsca zajęli: panie: 60, 100 i 200 mtr. 
Jarocka (MTS) 8,3, 13,8 i 30 sek. B00 m 
— _ Kowalska (S) 3 m 14,8sek.  Sztateta 
4x100 Sokół 1 m 6.45 sek. Skok wzwyż Pi- | 
tulańko (S) — 1,20 m. Skok w dal Jaroc- 
ka 4.12 m. Dysk Kubisianka (S) 25,23 m. | 
Oszczep Danicłówne 16.70 m. Kula — Pa! 
wełczykówna 7,43 m. 
Panowie: 100 | 200 m — Helski (S) 12 
1 25.4 sek. 110 m piotki Mucha (S) 17.5 sek. | 


400, 800 i 1500 m -- Chybryk (S) 58,7, | 
2:15.8 | 4:45,7, 3900 m = Szkoc (MTS) 
17:11,7. Sztafeta 4x100 — Sokół 48,45, 


Skok wzwyż, w k I tyczka — 
Mucha 1.60, 607, by m. Ra: o8z- 
czep | kula — Mucha 33.20 45.13 I 10.50. 

w niedziełę odbyty się również I w Soenow- 
cu na stadionie Unii zawody © tytuł najlep- 
szego lekkoatlety Zaptebia Dabrow., do któ- 
JA taneli Pamędniey_ "OKS. (Stanowice) 

n Sokoła z Ni ciu niestowa- 
tsyszofiychi iwki oraz pie > 

Nagrodę za najleps nik uzyszał Kata- 
maja z Unii. Wyniki zie były następu- | 
jące: 100 mtr — Mikulski (U) 12-2 . 400 
mtr — Kałamaja 55,4 sek. 800 mtr Ka- 
łamaja 2:13.9, 1500 i 3000 mtr — Magdziarz 

| 


(U). 5000 mir — Przyp 
wzwyż — Juszczyk (Z.S) — 1.57 m. 
— „Heniek 5,83 m. Kula, dysk I OSzCZEp — 
Hermanowski (ZS) = 11:54.5 34.30 i 44.52. 
Sztafeta 4x100 — Unia 48.8. (5) 


MISTRZOSTWA pzENISOWE ZAGŁĘBIA 
Na kortach tenisowych „Uniie w Sosfiow- 


:41.3. Skok 
yk (U) 16 Z dal 


stwo Zagłębia Dębr. W finale gier 


ski (B) 6.27. 2) Kabat (Gim.) 6.19. Skok, 
wzwyż: 6) 
rowiecki (B) 11.79. Dysk 1) Szałowski ( 
33.18. Oszczep Cytka 50.20. Sztafeta olim- 
pijska 1) Boruta 3.39,3.2) Gimnazjum. 


Sokoi. . 
W ogólnej punktacji zwyciężył KS Borsta 
158 pkt., Gimn. 116, Sokôt 22. 


PANIE: 

60 mtr Kamińska (ZKS) 8.4, Skok w dal: 
Kamińska 4.88. Skok wzwyż: Kamińska 1.25. 
Kula Kamińska 8.75. Dysk: Kamińska 29.39. 
Sztafeta 4x60: I ZKS 35.5 przed Gimnazjum 
36.8 1 Sokolem. ` 

W ogólnej punktacji ZKS zdobył 77 pšt 
Gimn. 17, Sokół 16. 

SUKCES PIŁKARZY GEDANII 

GDAŃSK, 26.9. 1937. Drużyną piłuarska Ge- 
dan bawia dziś w Eibiągu, gdzie spoka- 
ła się w zawodach o mistrz, z „Vłotocia”. 
Po |n'ereeującym przebiegu Qedania WYE'A" 
ła spotkanie w 6tosunku 3:] (2:1), PZY 
czym bramki zdobyli Piasecki Keler 1 Fai- 
ow I. 


Po dzielcjszym zwycięstwie drużyna Poi- 
ska ma największe szanse zajęcia drugog 
miejsca w tabell I w ten sposób gzaiowaiti- 
kowania się do dalszych gier o mistrz. Prus 
Wachodnich, dziś 

Drużyna azczypiorniaka pań rozegrała 4 
spotkanie mistrzowskie z ,,Turng: 1 
przegrywając niezaskżcnie w è stosuniot 0:1. 
Zawiódt przede wszystkim strzałowo 

OSTRÓW — KALISZ 64:63 

W Ostrowie Wikp. odbył się międzymia- 
stowy mecz lekkoatletyczny, który gospoda- 
rze yerai jednym punktem przewagi. O10 
wyniki: 

Skok wzwyż: Nowaczyk (0) 1,62, Małecki 
(0) 1.57. Skok o tyczce: Kopras (0) 3,10 
Sokołowski (K) 3,10, Sokołowski (K) 2:69. 
Skok w dat — Skorupa (K) 6,24, Białecki 
6.22. Trójskok — Małecki (0) 12,16, Mi- 
chalski (K). 

Bieg 100 mtr — Kowalczyk (K) 11,9, Wi- 
śniewski (K) 12,1. 200 mtr. Małecki (O) 
25. Kowalczyk (K) 25,2. 400 mtr — Ma- 
ślanka (O) 55,8, Mlotalski (K) 62,7. 1500 
mtr — Witczak (K) w czasie 4,37,7 przed 
Jarychem (O) 4.37,8. 3000 mtr — Jarych 
(0) 10.10. Witczak (K) 10,19,1. 

H tafeta szwedzka: | Ostrów, Kalisz został 
kajkkwalitikowany. Sztafeta 4x100 mtr: 
alisz 48, ji Ostrów 49,6. 

Oszczep: Wiéniewski (K) 42,46, Blatek (0) 


EE O FE o a U O EEE ME 


Igrzyska sporłowe w Radomiu 


iw ramach zorganizowanych Przez 
redakcje „Dzień Dobry* Ziem, Radom- 
skiej i „Expressu Poranaego* Igrzysk 
zaa Z się tu ostatnio Z4- 
wody piłki koszykowej S. EFK OS 
Broń 21:3 (13:1). NERIK 

W zawodach kolarskich: bieg głów- 
ny wygrał Kaz. Małygą (Broń). Ostat- 
nie 200 m w czasie 14,6 sekundy Bieg 
na dopędzanie wygrał Pająk (Broń) 


czep: Wiśniewski (K) 72,46, Białek 
41.24, Hau > (o 
OSTRÓW WLKP. KPW I — Ostrovia I 
1:1. Derby Ostrowa zakończyło wynikiem 
remisowym, bramką dla KPW zdobył Ma- 
ślanka, dia Ostrovii strzelił Bloch. 
P KOTWICA BIJE PO STAREMU! 
ińsu, mistrzostwo podokręgu kl A. Kotwica 
— Makabi 6:1. Bramki zdobyli Mazur (3), 
Dziambor (2) I Bator. Dla Makabi Feldman, 
Poetortunnym wybiegu bramkarza Kozłow- 
Ognisko — Makabi 3: — 
4:3, Mskabl — 'Nordla Bl2 z Oeno 
© mistrz. kl. B. Kotwica I] — Nordyja 5:2. 
Drugi garnitur wojskowych łatwo rozprawił 
się z przeciwnikiem. Bramki uzyskali: Ma- 
ar 44) i Vogelsinger. Dla Nordyji — lewo- 
s Katz. Sędzia Brodski. Wojskowi 


"PIONKI, E; 

» Proch — Czarni (Rad :0. 

Bramkł zdobyli: Siech, R ben Ena Kela 

po 3, Zielinski i Kusztal po 1. Proch zdoby- 
na mecze 8 pkt. i 26:1 stosu- 


wająe 
nek bramek ma zapewniony tyt. mistrza je- 


siennego kl. A Podok 
TABNOVIA EA WAWEL 4 6 k 
Zawody o mistrzostwo Ligi Okręgowel. Bo- 
haterem meczu był Krawczyk, strzelec 3 bra- 
mek. Czwartą bramkę uzyskał Rolk Il. Se- 


a Pubiiczno- 


MOŚCICE — TA : 
mistrz. A RNOVIA 6:3 Zawody o 
H -« PWL (Białowieża) — 
1:0. Bramkę zdobył Sztyler. Seba 34 
4:1. Mistrz. 


toz 1.* 

LUBI onet — Makabi 
klasy B. Plerwotnie rozegran 
klubami zawody, zakończone E remi. 
sowym, zostały przez WQ*j D unieważnione. 
Międzyszkolny „S. — Unia (juniorzy) 5:2. 
Unia straciła swych dwóch napastników Gaj- 
dẹ i Tatusia, który po odbyciu powinności 
wojskowej wrócił na rodzinny śląsk. Obecnie 
Unia zostanie zasilona Porzyczkowskim (Gra- 
nat, Skarżysko). . 


bardzo dobrze p. 
CoN p. Scherer. 


przed Rychlickim. Czas dojścia 7 min. 
27 sek. 

Najbardziej emocjonujący był bieg 10 
kim. I miejsce zajął Małyga (Broń) w; 
czasie 17 min. 59 sek., przed Kosterną; 
(Naprzód) 18 mn. 1 sek. 

Do półfinału turnieju tenisowego; 
weszli: Kania — Krynicki 6:0, 6:0, Choj’ 
tacki — Chądzyński 6:0, 6:1. Final: 
Kania — Chojnacki 6:0, 4:6, 7:5, 6:1. ! 


nimi nz ZE i o OZ 
a 


KROSNO. Legla — Sian (Przemyśl) 1:1. 
Mistrz. klasy A. Legia przestrzellia 2 karne. 


Sędziował p. Międlar z Rzeszowa. 


KUTNO. Jutrznia — Makabi 0:0. 
CHEŁMNO. Sokół — Wisła (Grudziądz) 3:3. 
Sokół — Legia  (Qrudziądz) 6:5. Sokół — 
Gwlazda (Święcie) 3:2. 
Sokół chełmiński nie przegrał z ośmiu ro- 
zegranych ostatnio meczów ani jednego i z8- 
powiada się w obecnym składzie bardzo do- 


brze. 

PRZEMYŚL. Mistrz. ki. A. Elektrownia — 
Hagłbor 1:0. Zwycięską bramkę zgony Lesz- 
tzak. Sędzia dr. Krelcarek. San — SKS ,, 
5:1. Bramki: Turko 2, Partyka 2 i jedna 
samobójcza. Sędzia Dalecki. 

Mistrz. juniorów: Polonia — Czuwaj 2:1, 
Boie: = Harbor 5:3, San — Elektrow- 
nia 3:1. 


DUPLICKI POKONANY WE WŁOCŁAWKU 
Mistrzostwa lekkoatletyczne we Włocławku 
dały wyniki: 100 m — Traube (Makabi) 11,2, 
400 m — Wnukowski (Sokó) 57.02, 800 m — 
Nowakowski (Sokół Płock) 2.15, 1500 m — 
Lewandowski (Sokół) 4,42. 
5000 m — 1) Wasilewski Cz. (Sokół) po- 
nad 16 m. Duplicki (Warszawaj przybył na 
metę jako trzeci. Zaznaczyć należy, iż dnia 
poprzedniego, w mistrzostwach Sokoła, zo- 
stał pokonany przez tegoż Wasiiewskiego. 
Skok w dal: Zdzitowiecki G.D. 6,22, 2) Bu 
jaiski G.D. 6.14; Skok w wyż: Zdzitowiecki 
G.D. 1.70. Kula: Jankie G.D. 12,97. Dysk: 
Jankie 36,44. Oszczep: Czyżewski Q.M. 44,25. 
Z zawodników prócz robiącego coraz lepsze 
postępy Zdzitowieckiego należy wyróżnić też 
Traubego. 
RAWICZ. Towarzyskie spotkania w koszy- 
kówce I siatkówce pomiędzy R.K.S. a K.K.2. 
wygrall pewnie kadeci W siatkówce 2:0 
(15.4, 15:12) i w koszykówce 45:13. 


BIELSKO. Mistrzostwa klasy A podokręgu! 
B.B.T.S. — Koszarawa (żywiec) 5:1 (I); 
BKS Biała — B. Lipnik 2:1; Grażyna (Dzie- 
dzice) — Strzelec (Cieszyn) 5:1. (hr) 
O AWANS DO POMORSKIEJ A-KLASY 

W meczach finałowych o awans do pomor 
skiej A-klasy uzyskano w niedzielę następują 
ce wyniki: K.S. „Czarni“ Nakło — ,„Owiazda* 
Bydgoszcz 5:3 Sokół V—Sokół I 1:0, „Brda“ 
U zat 3:1, Ciszewski llI — Polonia H 


:0. 

UCZNIOWIE NA KORTACH 
PA) y turniej międzyszkolny o mistrzo- 
siki: ee. cd przyniósł następujące wy- 
Sleda £:4, 5:1, gra cedyńcza (d j 
Srzednicka — Plr =: a 3 dkg 
dwójna EE Witkowski Błaenowiii Ńie- 
mojewski. Ferber 6:1, 5:7, 7:5. 

RYBNIK. W niedziełę rozpoczęly się w 
podokręgu mistrzostwa klasy A: Polonia | 
(Pszów) — T. S. „20 4:1 (1); Szyby Jan-| 
kow:ce — Kopala Rymer 4:0 (1); Błyska- 
więa (Kopalnia Ema) — S'rzelcc (Czerwion- 
ka) 4:3; Naprzód (Rynduttowy) — Pierwszy 
(Chwałow:ce) 2:1. (br), 


pojedyńcza (chłopcy): Biechowski— 


| 


zakończone zwycięstwem 9:7 Gryfu, Wynilś 
spokań byty następujące: 

Waga musza: Januszewski (G) Szczopińskł 
ermis. jarnuszewski to mistrz Pomorza wagi 
papierowej. Szopiński wicemistrz Polski Związ 
ku Strzeleckiego wagi muszej. Obaj bokserzy 
miodzi i mało zaawansowani techaicznie, 

Kogucia: Wojsławski (S) pokazał starą 
szkołę Polonii, doskonałe rozwiązał walkę tak 
tycznie | wygrał zdecydowanie. Wojsławski 
mial dużą przewagę w zwarciu | w półdys- 
tansie, Grabowskienm nie sdai się ani jeden 
prawy prosty na który polował przez wszyst 
kie rundy. 

Piórkowa Krzemiński (G) — zd mł 
kaweki będący drug! raz na riagu nie Dy 
przeciwnikiem dia Krzemińskiego, o którego 
formie po tym meczu trudno powiedzjeć. Po 
pierwszej dosyć ładnej rundzie Krzemiński 
mu udaje: się po zmianie postawy lewy pod- 
bródkowy w wątrobę i Łukowski zos'aje e7- 
liczony. 

Lekka: Grabowski! I — Nowsk. Bardzo tad- 
na walka która kończy się zwycięstwem Ora- 
bowskiego. 

Półśrednia: Leiewski — jaworski.  Baró:0 
ładna walka w której przyznają zwycięstwe 
Letowskiemu, rema broy icpazym odgwier 
ciadieniem eblegu waid. 

średnia: ja — Andruszkiewicz, Wery- 
scy przepowiadają wysokie zwyciestwo Wer- 
nera, który jest znacznie ciiniejoy | C00 
Werner walczy pwykie w półciy kiej „e 
drusrkiewicz ma wagę półśceda: “3 m | 
W I rundzie ża  łepszy toś" ws 
Andruszkiewicz, w drugiej rondzie Wo 
jdzie trzy razy na dcski od prawych ę*r= 
cutów, jodnak z powodu braku tredngu (%4 
czenia rezerwy), Andruszkiewiczowi nie udR- 
je się wygrać k. c. III rundę Weraer kończy 


Półciężka: Leszczyński — Arend. Arend ma 
w I rundzie dużą przewagę w drugiej syns- 
cja się zmienia i Arend przegrywa pruve 
techn. k. ^. 

Ciężka: Kazekow — Słoboda. Sensacja 
dnia po krótkiej wymianie straczd wych elo- 
6ów, sodria parę rary wylicza HKozakowa, 
znowu wymiana closów | Kozakow ^@ pod- 
daje, 

FLOTA — SOKÓŁ (TCZEW) 11:5. 

Zwraca uwagę kołosałna forma Karołacu, 
AEA ok BA a 
kic ięściarz m ich. s 
a E Wasiak znokauł "weń 
Biesa w 2 r., Jankowski I Pasturczak «wi 
przegrali nieebusznie. Węgrowski mie u=ol 
przeciwnika, 
E 
piŘŘĖ o 

OKĘCIE — MAKABI mecz 0 drużtycowe 
mietrzostwo Warszawy Kl. A +0- 
stanie w niedzietę o godz. | w sali ieskdlej 


Rewii 

Waki będą następujące pary (Od numzej) i 
Sobkowiak (0) — Randstein; Czortek (0)— 
jakabowicz; Koztowski (0) — L-wkowdcz * 
Bąkowski (0) —  Rozenbkan; Saraerynina 
(0) — Niedobier; Bityj albo Matuszewsć (0) 
— Salaz; Kotkowski (0) — Neuding; Leoniak 
(0) — Ste'neizen. 

ZARZĄD WOZB przyjął da wiadomości dy- 
mieję pp. Zakrzewskiego I Mroaowekiego. _ 

POLONIA ukarana zostáia grzywną |5 £. 
przez WOZB zą brak protokutow na ramn- 
droh. 

PROGRAM JUBILEUSZOWYCH IMPREZ 


IKP przedstawia się następająco: W mniedz:cię 
3 października uroczystości poświęcenia sziaa 
daru | mecz Heros- Erfurt — IKP, Łodzianie 
wystawisją nasiępującą ósemkę. Popielaty, 
Spodenkiewicz, Bartniak, Czesławski, Schoła, 
Chmielewski, Pietrzak i Kubiak. W czwartek 
7 X. mecz zapaśniczy: IKP — reprezentacja 
Łodzi. W sobotę, 9 X.: mecz hazenv: Polonią 
(W-wa) — IKP i koszykówki męs"ej KPW 
(Poznań) — IKP. W niedzielę 10 X: kaubowy 
wyścig kolarski, ulżczny bieg naprzelaj, 12- 
wody lekkoatletyczne 4 mecze gier aporto- 
wych: Polonia (W-wa) — IKP w korzykówce 
żeńskiej i KPW (Poznań) — IKP w eaczy- 
plorniaku. 


m 


Rocznik sportowy PA 


„ROCZNIK SPORTOWY NA ROK 199-384. 
WYDAWNICTWO: POLSKA AGENCJA TELE- 
GRAFICZNA W WARSZAWIE. STR. 189, 
ILUSTRACJE. CENA 3 ZŁ. 

PAT podjął się wypełnienia aki, jaką w 
naszym piśmiennictwie sportowym sianowi 
brak stałego informatora statystycz:ugo, RO- 
lẹ tę wziął kiedyż na swe barki Zwinzek 
Związków, ale dobre zamiary nrwaly się już 
po drugim tomiku. W rezuliace emtuzjaóci 
sportu zostali zdani na łaskę ze mieszczanych 
okazyjnie w pismach tabel lub też musieli 
trawić długie godziny nad sporządzaniem 
własnych 26t, Nie trzeba dodawać, że jety 
takie musiały grzeszyć problematycznę ścis- 
łością. o 


| Teraz PAT wyręcza nas w tej pracy; bar- 


dzo to ładnie z jego strony. Rocznik zawiera 
dużo wiadomości, krótki szkie organizacyjny 
sportu polskiego, statystykę urządzeń | Hczeb 
mości związków sportowych, rekordy i mi- 
strzostwa (Polsk; I świata) we wszystkich 
gałęziach sportu, wyniki i rekordy Olmpiady 
berlińskiej, sport w wojsku, polic, Zw. 
Strzeleckim, w harcerstwie, w ole, w szko 
łach, wśród robotników, wśród mniejszości 
narodowych itd. 

Dobry pomyat wymaga jednak w następ- 
nych wydaniach dalszego osziifowania. Wy- 
daje się nam, że rocznik ukszywać się powi- 
men po zakończeniu roku (l eczmmi sporto- 
wego), a więc w styczniu kb w lutym. Pierw 
eze wydawnictwo PAT-a ujrzało światło 
dzienne we wrześniu, zamyka się więc na 


kazania mię jest — spóźnione. 

Za dużą wadę Rocznika wwałamy jego nie- 
dokładność. Tabela rekordów tyśko wtedy po- 
siada wartość, jeśli oznaczona jest wyraźną 
datą zestawienia, Tymczeem Rocznik-nie da- 
je pod tym wzętędem żadnych Informacyj, 

W przyszlosci nalcżałoby również podać ll. 
stę mistrzów Polski w latach ub:cgiych ipo- 
dobnie jak to zrobiono w piłce nożnej), Za- 
mieszczenie nazwisk mistrzów Polski z os'at- 
niego roku nie może w wydawnictwie statys- 
tycznym wystarczyć. À 

Uwagiędnienie różnych ktasyfikacyj nieofi- 
cjalnych jest inowacją ciekawą I pożądeną; 
tembardziej zastanawia brak listy zdobywców 
nagrody prezesa ZZ min. Uirycha dia najlep- 
szego sportowca polskiego,  rozstrzyganej 
przez głosowanie naszych czytelników. 

Trzeba również zdecydować się, jakl cha- 
rakter chce PAT nadać wydawnictwu i w za- 
leżności od przyjętych założeń us'alić format. 
czeonkę i wypiąd zewnętrzny broszury. WY- 
daje się, że za wzór ełużyć powinien doako- 
nale opracowany ' Mały Rocznik Statystyczny 
R. P. Zdjęcia można wyrzuc ć bez szkody dla 
czytelnka, a z pożytkiem dia ceny wydaw- 
m.ctwa. 

Te kilka uwag podyktowanych jest szczerą 
troską o powodzenie i szeroką popularność 
pożytecznego dziełka. (erd.). 


OŚ A 
A R 


MISTRZOSTWA POLSKI 
W SZCZYPIORNIAKU 


Mistrzostwa Polski w szczypiorniaku 
rczegrane zostaną w dniach 1. 2 i 3 paź- 
dziernika w trzech grupach międzyokrę 
gowych. a mianowicie: 

T, spotkania w Białymstoku, pomię- 
'dzy reprezentacjami okręgów warszaw- 
skiego, białostockiego, łódzkiego i wi- 
leńskiego. 

Ii w Poznaniu, reprezentacje okr. == 
poznańskiego, pomorskiego i Śląskiego. 

HI w Krakowie, reprezentacje okr. — 
krakowskiego, lwowskiego i kieleckie- 
go. 
Finały rozegrane będą we Lwowie 15 


17 października ? 

SENSACJA MISTRZOSTW KPW w Toruni 
była pezegrana w koszykówce KPW Pomi 
z KPW Warszawa, Pozdańczycy wystąp 
bez zdyskwałfkowanego Łója | bez Różye- 
kiego, który przeszedł do AZS. 


wynikach roku 1936-go, czyli już w chwit u- h 


Nr 75 PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 30 września 1937 r. 


Przed ostatnim atakiem na tabelę 10-ciu 


Rekordowe przeciętne w szeregu konkurencyj 


200 mtr, 110 mtr, płotki 400 mtr, płotki 


—— 


sztafeta 4 z 100 mtr. 


1500 mtr, 5000 mtir. 


800 mtr. 10.000 mtr. 


Zasłona Biał, 10.7|Zasłona Bial. 22,1| Gąssowski War.  48,3|Kucharski Lw. 1:52,4| Kucharski Lw.  3:58,5|Noji War. 14:52,6| Nojl War. 32:00,8] Niemiec Lw. 15,3|Maszewski War.  B5BJAZS Poznań 43,8 
Popek Poz. 10,8|Dunecki Tor. 22,5|Śliwak War. 50.0|Gąssowski War. 1:54,0|Nojl War. 3:53,0|Duplicki War.  15:27,0]Wirkus War.  32:04,2]Haspel Lw. 15,5] Gąssowsk| War. 56,2|AZS Lwów 44.4 
Danowski Lw, 10,8|Popek Poz. 22,6|Kucharski LW. 50,2|Mittelstaedt Ost. 1:56,5|Soldan Krak. 4:01,2]Wirkus War. _15:29,8|Marynowski W. 33:30,6] Schmidt Poz. 15,8|Kostrzewski War. 56,3] Warszawianka 44,8 
Górzydski Rawicz 10,9|Fęsiorowski Poz. 22,8]Biniakowski Poz. 50.9/Staniszewski W. 1:58,4|Staniszewski W. 4:06 |Nowacki Zakon. 15:33,6]Russiewski li W. 33:38,6|Gierutto War. 15,9|Niemiec Lw. B7,5)Cracovia 45.0 
Krzanowski Lw,  10.9|Danowski Lw. 23,0|Szefler War. 51,0 Mulak War. 1:59,6|Kramek Lub. 4:06,8IDrogokupiec T. 15:44,1I|Cybulski War.  33:47,6]Paljsker War. 16.0)Jurkowski War. 57,3] Warta Poz, 45,2 
Dugecki Tor, 10.9;Żyliński Wil, 23,0|Mittelstaedt Ost. 51,2{S0idan Kr, 1:59,7 | Orłowski Kat _ 4:07,0|Broma War. 15:49,2]Flis Lublin 83:47,5] Dunecki Tor. 16,0|Sobik Kat, 58,1|Pogoń Lwów 45,4 
Trojanowski II W. 10,9|Trojanowski War. 23,0|Koźlicki War. 51,3|Majewsk] War. 1:59,7|Skolik Kat. 4:09,6Flis Lublin 15:49,6|Fiałka Kr. 34:21.5|Sznajder Kat. 16,2) Kępiński War, 61,.0|KPW Kat, 45,1 
Nowak Mościce 11,0/Koźlicki War. 23.0|Krawczyk Chorz, 51.4|Miozga Kat. 1:59,8]Rakoczy Kat. 4:10 |Soldan Kr. 15:53,4| Półtorak Biał, 34:32,9|Sulikowski War, 16,3|Ratajczak Gd. 62,2] AZS W-wa 45,5 
Orewicz Lw, 11,0|Poliński Zg. 23,1|Maszewski War.  52.0|Żylewicz Wil.  1:59,9|]Jurkowski War. 4:10,4|Półtorak Biał,  15:54,0|Wiśniewski W. ' 34:37,5|Joczys Wilno 16,4] Haspel Lw. 62.3| AZS Wilno 45,9 
Barclńsk] Zg, 11,0|Krzanowski Lw. _ 23,2]Porażka Chorz. 52,4|Maszewski War, 2:00,1|Skowroński W.  4:10,6[Szymański B. ') 15:54.2|Stokłosiński Ch. 34:53,0|Maclaszczyk II Ł. 16,4|Stachowski Gr. 62.5] Boruta Zgierz 46 


Garfuszewsk] Kr. 190 [Hanke War. 7,31]SZnajder Kat. 4,05|Luckhaus Biał, _ 14,83|Glerutto War. 15,55] Fiedoruk War. _ 46,36|Lokajskl War. 63,90| Węglarczyk Ch. 46.74] Gierutto War. 6630JAZS W-wa 3:28.2 
Hollmann K, Poz. 187,5|[Nowak Moś. 7,22|Mucha Czel. 3,83jHotimann M. P. 14,68,5|Tilgner Poz. 14,88|Gieruto War. 45,49|Turczyk Poz. 63,90 |Kocot T. Góry 45,34|Hanke War. 6148|Pogoń Lw. 3:318 
Niemiec Lwów 186,5| Hofimann K. Poz. 7.17/Klemczak Poz. 3.81|Hotimann K. P. _ 14.40|Praski Kat. 14,32|Praski Kat. 41,45|Gburczyk Warz. 60.95| Więckowski Byd. 41,46| Maciaszczyk I Ł. 5578|Warszawlanka 3,32 
Kalinowski Grudz. 186 |Holimann M. Poz. 7.14]Pławczyk War.  3,70]Nowak Moś. 14,30|Pabiś War. 14,31|Hofimann K. Poz. 43,12|Mikrut F. Byd. _ 59.32|Kiełpikowski Byd. 40,20)Dyka Kryw. 5367|Stadion Chorz.  3:33,6 
Gierutto War, 185 |Szmidt Poz. 694/Maciaszczyk I Ł. 3.635)Szmidt Poz. 13,74| Hoffmann K. Poz. 14,31|Miller War. 42,55| Wojtkiewicz Wil. 58.62] Mikosz Kat. 39,00| Ralecki Poz. 5265|Pogoń Kat. 3:33,8 
" Pławczyk War. 184 |Chmiel J. Kat. 6,90,Kluczowski War. 3,60|Hanke War. 13,69] Turoń Poz. 13,97|Pławczyk War.  42,03|Manugiewicz Lw. 58,24| Kordas Byd. 37,26] Farny, Bielsko _ 5264|Warta Poz. 3:42.2 
_ Chmiel W, Kat, 184 |Duneckl Tor. 6.56|Draga Poz. 3,50|Chmiel W. Kat.  13,34]Siedlecki War. 13.92|Turoń Poz. 41,72|Mikrut F. Byd.  57,85|Leśkiewicz Ost. 36.18] Hartman Łódź 4933]Polonia W-wa  3:44.2 
Draga Poz, 180 |Niemiec Lw. 6,35|Zakrzewski Byd.  3,50|Bielickl Grudz. 13,30] Wojtkiewicz Wil. 13,90] Zieniewicz Wil. 40.72]Mikrut AI, Byd, 56,21] Zieliński Gr. 32,44 Jazielonia B. 3:44,4 
` Hanke Wap, 180 |Żdzitowiecki Wł.  6,80lŁopuszyński War. 3,40|Kaszubowski Byd. 13.28| Schmidt Poz, 13,42] Lewandowski Łódź 10.59|Bobiński Łódź 56,10|Fiszer Łódź 32,11 AZS Lwów 3:45,4 
Siebert Grudz. 180 |Kaszubski Byd. 6,79|Maciaszczyk Il Ł. 3,40)Gniot Poz. 13,22| Siebert Grudz. _ 13,38|Tilgner Poz. 40,34|Dudzic Krak. 55,27|Aluchna War. 30,18 Sokół Kryw 3:45,6 


Zestawł4 W, Trojanowski. 


najbardziej dla niego wskazanym dy- | możliwości. Lepiej spisał slę Mucha, 
stansie 1500 mtr, 4:06 — to jednak cią- | który wreszcie potrafił zrealizować od 


1) Jeszcze $ biegaczy niżej 16 min, Na 12-ym miejscu Kusociński 15:55,5, 


Ostatnie 3 tygodnie wniosły do tabeli] Obecni laureaci to właśnie przede |my Garnuszewskiego.. Cieszy nas, że 


A długłe lata. 
nasza reprezentacja zdobyła skoczka, 


Godne wyróżnienia są również bez- 


zmianv liczne i bardzo wartościowe. | wszystkim młodzież. Wśród niej bez 
Raz ieszcze przekonaliśmy się, że nasi | namysłu na pierwszym miejscu stawia- 
zawodnicy do najlepsze} formy docho- 


dzą Zbyt późno, to jest w momencie, 
kiedy iuż niewiele mogą mieć z niej po 
ciechy. 

Przeciętny wynik pierwszej dziesiąt- 
ki osiągnął już w szeregu korkurencji 
stan rekordowy (100, 200, 800, 1500, 400 
pl. wdal, trójskok, mtot). a poziom ca- 
łel Esty jest niewątpliwie najwyższy 
spośród wszystkich dotychczas notowa 
nych. Ten stan rzeczy jest tym pomyśl 
niejszy że nie jest spowodowany wy- 


„,$mbowanymi wynikami garstki czolo- 


wych zawodników (jak to zwykle by- 
wa w roku olimpijskim), ale że się nań 
złożyły poprawne rezultaty stale rosną 
©ych i stale poprawiających się rezerw. 


z którego może mieć pociechę przez | ustanne postępy Staniszewskiego na 


gle jeszcze wynik, leżący poniżej jego | dawna pokładane w nim nadzieje. win- 
dując się w skoku o tyczce na drugie 
miejsce po Sznajdrze. Rekord w młocie 


W Warszawie moga paść rekordy świata 


Świetni przeciwnicy Noji, Kucharskiego i Gąssowskiego 


Opłaciła się nam wyprawa na Wę- 
gry. Wracaliśmy z Budapesztu z Fin- 
landczykami, zatrzymaliśmy ich w 
Warszawie, zadepeszowaliśmy do Hel- 
sinek, nadeszło pozwolenie na start i oto 


6 Finów elity światowej, Belg, rekordzi 
sta świata i Węgier, najwszechstron- 
niejszy biegacz, jakiego wydała kula 
ziemska. 

W sobotę i w niedzielę zobaczymy 


nagle odbędą się w Warszawie napraw | więc na stadionie Wojska Polskiego za 


dę wielkie międzynarodowe 


Migawki z Budapesztu 


Pzymusowy bankiet. Świetna bieżnia. Podziw 
dla Gąssowskiego. Szabo się wstydzi. 


Budapeszt, wc wrześniu 
I fbileusz czterdziestowca lekkoatle- 
cego związku węgierskiego nie był 
z pEndarzyku tej insiriucji oznaczcny 
P 23 


'arzent2 w dj wagi. Urzą- 
Grono ztwndy tke'rynarodowe, nie 
| W ne kiika wir zh w ciągu roku, 
ORA ma a Brok  hankietn 
m e Erny eau Jabzeusz PZLA. 
af wicepre L.A. zawieźii do 
Bačarssziu S è upominki dlia zwią 
Zku WSZIETSK.E taz zlote krzyże za- 
| sługi © * Prezes Sisnkovitsa i prof. Mi- 
nma "mmm | 
i a m0 | || 


i 


, 


T ły 
lotki 11 Lavenas (Arg) 152, 2) Gu- 


= — 
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MISTEZOSTWA 
Li *,WwEJ AMERYKI 
W Sao Paoip, wobec 50.000 widzów 
odbyty sę czterodniowe mistrzostwa | 
Poludniowej ¿Ameryki w lekkiej atlety- 


sangyiez0, za zaslugi położone na polu 
zbliżenia polsko węgierskiego. 
Gospodarze w ostatniej chwili musieli 
więc wydać specjalną, uroczystą kolacię 
na której byli przedstawiciele związku 
węgierskiego | dwaj przedstawiciele 
P.Z.L.A. kpt Misiński i kpt. Theuer. Na 
kolacji tej wychylono szereg picharów 
wina, wzZniestołowi: mniej toastów, po 
czym związek węgierski wzbogacił się o 
piękną statuetke Ks Poniatowskiego, a 
p. Stankowits o plakietę z wizerunkiem 
króla Zygmunta III. 
* 


Zawody w Budapeszcie stały na bar- 
dzo wysokim poziomie. Nakdobitniej 
świadczą o tym rezultaty, zwłaszcza na 
dalszych miejscach. I tak np. w biegu na 
800 mtr. w którym zwyciężył Gassow- 
ski w czasie 1:54, piąty zawodnik Iste- 
nes miał 1:55,3, W biegu na 5 km. w 


|I jal on trzecie miejsce 


ce, zakończGwne niespodziewanym zwy- | którym zwyciężył Szabo w czasie 14:48. 


cięstwem Brazylii. Poza Chile, które 
nie miało fp.eniędzy na kosztowną wy- 
prawę Staśięły na starcie wszystkie pań 
ttwa. Zwyciężyła Brazylia 152 pkt, 
brzed Argentyną 104 pkt., 3) Peru 24 
DBkt., 4) Uirugwaj 14 pkt, 

Wyniki( szczegółowe: dysk Giusfredi 
> 192 2) Barros (Br.) 42.10. 1500 
Gomes 


Mm. murzyn brazylijski: 


406 sko wrwyż Mera (Peru) 185,5, 
83 mafos targ.) 15:41,6, 2) Ibarra 
ag) 7% tyczka Rehder (Br.) 390, 
T mr) 300, młot Assis Naban 

".) Si 2) Kleg:r 49.05, 3 kim 


«rm (Arg) 8:53,6, 100 mtr Assis (Br:) | 

A 2) Ferraz (Br.) 10,8, 400 mtr Da- 
wao (Br.) 50, 2) Gonzalez (Arg.) 50,1, 
SKORE wda] Oliveira (Br.) 737, 2) Rehder 
113. Wo kim Oliveira 33:02.4, 2) Ibarra, 
Kwa BGiorg: (B.) 14.14, 4 x 400 Argen- 
J 320.6. 2 Brazylia 3:20.6, 110 


mares (Br, Ax mtr PM Hofimtister 
(Arg.) 21,6, 4) Teljes (Br.) 21,7. 800 
mtr 1) di Pono (Arg) 1:56.2, 2) Gregg 
(Arg.) 1:36,4, 4 x 100 1) Argentyna 45,2, 
2) Brazylia 45,3, oszczep 1) Paglari 
(Br.) 55,47, 2) Vizzoni (Br.) 53,52, 400 
płotki Gonzalez (Arg.) 65,2, dziesięcio- 
bój i) Reb "er 6260 pkt.. 2) Fume (Arg) 


6140. 
JONSSON POKONANY 

Jonsson, znakomity długodystanso- 
wiec szwedzki spotkał się w piątek z 
e'ita fińska na 5 kim. Zwyciężył Mae- 
ki, najlepszy w chwili obecnej długo- 
dystansowiec Świata w 14:35,6 przed 
Jonssonem 14:37,2 i Pekurim 14:50,8. 
40 mtr wygral Fin Tamisto w 48,4 
przed Wachenfeltem 48,8, Danielsso- 
nem i Hamannem; 1500 mtr — Nilsson 
3:528. 

MITYNG] LEKKOATLETYCZNE 

PARYŻ. 24.9, — Tel, wł. — Na zawo- 
dach lehkcatietycznych wyniki były na 
s.ępujace: 100 mtr.: Vogelsang (N) 108., 
40 mr; Jove (F) 49,6, 800: Bertolino | 
(Fr 1:51. 1500 mtr.: Messner (F) 3:56,9. | 
i kan: Bochard (F) 8:40,4 wzwyż ti 
wda!: Weiukoetz 180 i 604, dysk i kula: 
Nost 47,50 i 14.47. 

Maraton o mistrzostwo Francit wy- 
grał Leriche 2:41:52,4, przed Algerczy- 
kiem Khaledem. Mistrz Niemiec Gradig 
był dziewiąty w 2:55:52, 

MALMOE. 26.9. — Tel. wt. — Scheu- 
ring wygrał 100 i 200 mtr. w 10.6 i 21.7 
przed Finem Tamisto 108 i 21,8. Duń- 
czyk Larsen wygrał tyczkę 330 oszczep 
Atterwa!! 65.61 400 — Wache::ieldt 49,2, 


UCZ SIĘ JAZDY u PRYLIŃSKIEG 


przed Noji 14:52,6 dwaj następni We- 
grzy Szilagyi i Nemeth mieli również 
poniżej 15 min. (14:52,8 į 14:55). 

Tajemnicy dobrych wyników szukać 
rależy w dobrej bieżni, Jest ona bardzo 
n 


ośna, choć zawodnicy skarżyii se 
1- 


jest twarda. Drugim powodem to 
z 


żający się międzypaństwowy mecz 
Szwecją, Odbędzie się w niedzielę 
października w aDeszcie i Węgrzy 
pilnie trenują, aby osiągnąć z Szwedami 
lepszy wynik niż Niemcy, 


Trójka lekkoatletów polskich pozo” 
stawiła po sobie bardzo korzystne wra- 


. H . . Pr 
żenie. Prasa węzierska nie szczędz:ła | woatlet 


A 
© 


zawody.| wody naprawdę pierwszorzędne, zwła- 


szcza, że nie zabraknie całej elity pol- 
skiej. Nawet Kucharski, mimo, że nie 
dawno przeszedł ciężką grupę przyje- 
dzie do Warszawy. Ba, żeby jeszcze 
startował Kusociński, ale z iego poje- 
dynku z Nojim, który sam przez się za 
pełniłby trybuny Stadionu, w tym roku 
już nic nie będzie, 

Goście zagraniczni małą za sobą ty- 
tuły i wyniki imponujące. Najpierw Fi 
nowie: Baerlund to wicemistrz olimpij- 
ski i mistrz Finlandii w rb. w kuli. Naj- 
lepszy jego wynik tegoroczny (trzeci 
na świecie. drugi w Europie) to 15.78. 

Toivonen to trzeci oszczepnik Finlan 
dii, pozostający w cieniu swych wiel- 


Hoppania I Hartikka są zasadniczo 
średniodystansowcami, z tym, że ska- 
la ich sięga od 800 mtr do 3 km i nawet 
5 km. Hartikka zasadniczo jest 800-me 
trowcem: w sztafecie 4x800 mtr na me 
czu z Anglią miał czas 1:54,4, drugi 
czas spośród Finów. Ale ten sam Har- 
tikka pobiegł 3 km w 8:30. był wicetni- 
strzem Finlandii na 1500 mtr za Sarka- 
mą w czasie 3:56. 

Hoppania na meczu 
1500 i był czwarty za Sarkamą i dwo- | 
ma Anglikami w czasie 3:54,5, a nadto 
ma za sobą już czas 3:53,8, a na 800; 
mtr 1:56,4. 

Belg Mostert będzie niewątpliwie Je 
dnym z nalciekawszych przeciwników, 
Forma iego jest znakomita, aczkolwiek 
oficjalnie nie osiaznął w tym roku ta- 
kiego czasu na 1500 mtr, jak w r. ub. 
3:53. Ale wyjechał ub. środy z War- 
szawy do Paryża, aby pomóc pobić 
Francuzowi Goix rekord świata na 3/4 


z Anglią biegł 


kich rywal Jaervinena i Nikkanena. Za mili, (który w r. ub. bez powodzenia 


na  mistrzost- 
wach wynikiem 67,74, miał jednak w 
tym roku Już 68,89. W Budapeszcie po 
bił Varszegiego. Będzie też startował 
w kuli, gdzie osiągnął w tym roku 
14,60. 

Reszta Finów to biegacze. A więc 
przede wszystkim Lehtinen i Kurki; ich 
wynik na 5 km jest identyczny i niebo 
tyczny — 14:31,2. Lehtinen to wielka 
przeszłość — rekord Świata na 5 km 
14:17. Kurki to młoda przyszłość. Le- 
psi od niego w Finlandil są tylko nie 
pokonany Maeki i Askola, Na 3 km miał 
Kurki już 8:25,4. 

Kurki i Lehtinen będą partnerami 
Noji na 3 i 5 km, a może się do nich do 
łączyć | Węgier Szabo, który miał 
8:16 na-3 km i 14:33 na 5 km. Te dwa 
biegi mogą zamienić się więc na po- 
jedynek, o którym głośno będzie w Eu- 
ropie, zwłaszcza jeśli Noji zechce przy 
pomnieć sobie swą olimpijską formę. 


atakowali we Lwowie Kucharski i Ny). 
Rezultat był taki, że Mostert miał czas 
3:00,4, lepszy od rekordu Ladoumegua 
o 0,2 sek.. a gorszy od nieoficjalnego 
rekordu Cunninghama tylko o 0,1 sek. 
Goix był drugi... w 3:03, 

Na 1000 mtr zwłaszcza Mostert mo- 
że być nie do pobicia, a jego walka ze 
znakomitymi Finami i Kucharskini mo- 
że przynieść tym razem bez przesady, 
nowy rekord Świata. Skala Szabo jest| 
fantastyczna 800 — 1:53, 1500 — 3:51,8, | 
2000 — 5:16 (rekord świata), 3000 — 
8:16, 5 km — 14:33 — wszystko to kaś 
ciągu bieżącego roku — to wystarczy | 
za najlepsze rekomendacje. Jeśli doda- ! 
my, że na starcie staje cała elita lek- ; 
koatletów polskich, ze sprinterami, mio, 
taczami: Gierutto, Turczykiem, Gbur- | 
czykiem, Fiedorukiem, skoczkami na! 
czele, nie sposób się oprzeć wrażeniu, ' 
że to będą drugie mistrzostwa Polski, | 
więcej, niż mistrzostwa, że będzię to | 


Program zawodów 


ogram międzynarodowych zawodów ek" 
ycznych, organizowany przez Warsza- 


uznania dla talentu Gassowskiego, har-| wiankę w sobotę i niedzielę na etadionie 


tu Noji czy zdolnośc. Hankego. S92- 
cjalnie celaktowano się Gąssowskim, 
w którym widzą godnego następcę Ku- 
charskiego. Pierwszy ma młodość. dTu- 
gi nazwisko, obaj wielki talent. Tak.m 
tandemem może p Polska chlubić. 


Rzeczą zastanawiającą była maia 
frekwincja na tych zawodach. U mas 
impreza, w której startowałoby 10-ciu 
doskonałych zawodników zagrat:cz- 
nych ściągnełaby bez wątpienia więcel 
ludzi, niż 1.500 osób pierwszego, a 2.500 
osób drugiego dnia. 


W czasie zawodów kpt. Theuer dwu- 
krotnie konferował z Szabo w sprawie 
jego przyjazdu na najbliższą sobotę i 
niedzielę do Warszawy, Oba razy otrzy 
mał solenne przyrzeczenie, że znakomi” 


| ty lekkoatleta węgierski tym razem n'e 


odmówi. 

— Przykro m! strasznie — mów! nam 
potem Szabo — że kilkakrotnie mu- 
siałem odrzucać zaproszenia do Pol- 
ski. Miałem jednak Strasznie przepeł- 


W. P. w Warszawie jest następujący: 
SOBOTA. Godz, 15.30 — defiłada, 

Godz. 15.45 — 110 m płotki: startują Nie- 
miec, Dunecki, Pajskier, Gierwtto, Kostrzew- 
ski, Su4 kowski, 

Godz, 15.45 — kula: Bärlund, Tolvonen, 
Gieru'to, Fiedoruk, Pabis, Mańka | Pawtow- 


Godz, 15.55 — 200 mi Zaełona, Duneckl, 


Danowski, Łopuszyński, Stefanowicz, Troja” 


M. Hofman, 

Dziekański, 

5 km — Lehtinem, Kurki, Noj, Waeliew- 
ski, Wirkus, Dupkctó, Wiśniewski, Cybulski. 
Broma, Bodal, Jankowski. 


Godz, 17.15 — sztafeta 4x100: Polska kom- 
binowaną w ekładzie: Zasłona, Dunecki, Da- 
nowski, Trojanowski c-a AZS, Potonia, War- | 
szawianka. 

NIEDZIELA. Godz. 15.30 — oszczep: roi. | 
vonen, Turczyk, Gburczyk, Arciszewski, Ra- 
dowanowicz, Mańk. | 

Godz. 15.40 — 200 m płotki. Próba pobicia ! 
rekordu Polski: Niemiec, Kostrzewski, Ste- 
fanowicz, Hanke, Sulikowski, Pajskier. 

Godz, 15.50 — 100 m juniorzy, 

Godz. 15.55 — 100 m: Zasłona, Danowski, 
a. Wie śliwak, Łopuszyński, Sutikow- 

Godz, 16.05 — 1.000 m kiasa B i C. i 

Godz. 16.15 — dysk: Baeriund, Toivonen, 
Fiedoruk, Gleru'to, Miller, Pawłowski, Mańk. 


Godz, 16.40 — skok : Gannuszew- | Ski. 
si Godz. 16.45 — 3 km: Szabo, Mostert, Leh- 
UR „Hofman K. Gierufto, Hanke, Staczyk, tinen, Kurki, Nojl, Soldan, Wirkua, Wiśniew- 
Godz. 17-ta — 1.000 m: Szabo, Mostert, | ski. Wasi dzis zak 
Hoppania, Hartikka, Gąssowski, Ki A PE p ep Szale MUS CZA Sr | 
i i SKA : zagraniczna, pol- 
Staniszewski, Gokan, Mulak, Jukogsć || zs. 9 Polonia. TEN 


niony sezon. Wasze zaproszenia Zaw-; 


sze koldowały z wcześniej przyję:y- 
mi. | tym razem zawody w Warszawie 
zbiegają się z imprezą międzynarodo- 
wą, którą organizuj: mój macierzysty 
klub M. A, C. Mam jednaf nadzieję, że 
prezes mól dr Vangel uwzględni powo- 
dy, dla których chcę pojechać do War- 
szawy. Ja osobiśc.e jestem gotów. Za” 
leży to teraz od ni:go. Myślę, że się 
zgodzi... 

— A ma jakin dystansie chce Pan 
startować? 


ji 
U 
! 


ĖS 
e a 


46,74 mtr młotem | 


Znany zawodnik T. G. Sokół (Chó- 
rzów |), Węglarczyk poprawił znowu 


akoczy, wyjeżdża w pierwszych 
dniach października do Londynu na czie 
romiesięczny pobyt. Rakoczy odbędzie 
w Anglii praktykę bankowa, (hr.). 
Śląsk—Łódź, mecz lekkoatletyczny 


s Ę Trytkowej i wyłonionych z środowej | 
swój niezatwierdzony jeszcze rekord | Trytkowe i 
Polski w rzucie młotem. W niedziele) €'minach reprezentantkach, | 
na zawodach propagandowych „Sta-| Slask wystąpi z Cejzikową, Orze- 
dionu", Węglarczyk uzyskał wynik | ówna, Kałużową i t. d. y > 
46,74 m. Pozostałe wyniki — slabe;| Uzupełnieniem meczu będzie kilka | 
w zawodach startowało ponad 60 lek-| biegów sztafetowych- w konkurencji 
koatletów. (hr) messie]. E EAE TEE | 
Czołowy średniodystansowiec śląsk!, gale aa Peg l, 
Sy 3 y|wy chorzowskiego „Stadionu“. w któż | 


— Bez różnicy. Na 1500, 3 km lub 5 pań odkładany kilkakrotnie, dochodzi 
km. Te trzy dystanse odpowiadalją mi w nadchodzącą niedziele do skutku. 


teraz najbardziej. Maur. 


Reprezentacja Łodzi opierać się bę- 


Szkoła Samochodowa 
Jerozolimska 27 


dzie na sztandarowych swych zawod- 
niczkach: Wajsównie i Kwaśniewskiej- 


rych startowała przez całe 10 lat} 
i wstapiła do katowickiego K. P. W.) 

ŁOZŁA WYPOWIEDZIAŁ SIĘ za poparciem 
prezesa Znajdowskiego i to stanowisko repre- | 
zentować będą na walnym zgromadzeniu de- ; 
legaci Łodzi, prezes Szumlewski | wiceprezes | 
Sochacki. i 
ŚLĄSK POPIERA STANOWISKO P. Z. L. A. 

Śląski O. Z. L. A. posanowił na ewym 
wtorkowym posiedzeniu zarządu definitywnie 
zrezygnował z przeprowadzenia w tym roku 
m'ędzynarodowego meczu ze śląskiem Opol- 
skim. Na tym samym zebraniu powzięto u- 
chwałę, mocą której zarząd Śl. O. Z. L. A.i 
postanowił się solidaryzować z prezesem P. 
Z.L. A. (hr), 


ostatni atak na listę 10 nailepszych, 
ostatni oddech sezonu. 


A w takiej chwili sił się nie szczę= |nęli efektywne wyniki. 


| zejść nareszcie niżej 


i dobry wynik Gburczyka, tkóry potra 
fit zdobyć się na rzut 60-ci0 metrowy; 
wielka poprawa Mikosza, oraz rezultaty 
Żylewicza i Miozgi, którzy potrafi 
2 minut, dopełnia 
ią zdobyczy lekkoatletów, stojących do= 
tychczas, w prymitywnej odiegłości za 
gwardią reprezentantów. i 

„Reprezentanci“ nie zdobyli ostatnio 
wielu efektownych zwycięstw, ale osiąg 
Świetnie spisał 


dzi. Toteż jeśli dopisze pogoda, wyniki! się Gąssowski, który dzisia! wyrósł na 
mogą przejść nasze nałśmielsze oczeki. potężnego partnera dla Kucharskiego, 


wania i przynieść walki tak piękne, Jak | Noji, 


nigdy jeszcze w tym roku. 


mimo porażek, osiągnął czasy, 


l które pięknie udekorowały czoło tabelfa 


Finowie podobali się w Budapeszcie 
Nie zawiodą Warszawy 


Czwórka Finów stanowiła okrasę zawodów 
budapesztańskich, mimo iż zdobył oni za- 
ledwie jedno zwycięstwo. Tym jednym zwy- 
ciężcą był oszczepnik Toivonen. Piękny był 
jego pojedynek z Varszegim. Obaj rzucali 
równo, zaczynając od 63 mtr. poprawiając się 
z każdym rzutem o centymetry. W czwartej 
kolejce wysunął się na czoło Węgier rzutem 
66,60. jego zwycięstwo zdawało się nie ule- 
gać wątpliwości. Toivonen nie przejął sią 
jednak różnicą dwóch metrów jaka go dzie- 
lila. Spokojnie wypróbował oszczep I przygo 
tował się do rzutu. Zdjął z siebie swetr, po- 
tem drugi, trzeci (I!!!) i teraz dopiero rzucił. 
Oszczep ku przerażeniu Varszegiego wylądo 
wał na 67 metrze. 

Warto w tym miejscu zaznaczyć w jaki pro 
sty sposób mierzą na Węgrzech każdy rzut. 
Oto na 60 metrze jest linia przez całą sze- 
rokość boiska. Każdy rzut mierzy się od tej 
linii. 

Dwaj inni Finowie Baertund I Hartkka za- 
jel dwa drugie miejsca. Wicemistrz otmpij- 
ski w rzucie kulą w plerwszym rzucie osią- 
gnął 15.22, potem kolejno 14.62, 14.48, 
15.04, 14.98 i 14.89. W trzeciej kolejce jego 
jedyny konkurent Daranył przekroczyt 15 m, 
a w piątek pokonat Fina o jeden centymetr— 
15,23. Baermd miał bardzo zejzywioną mie 
nę, tak jak gdyby nie dowierzał taśmie i te- 
mu jednemu centymetrowi. Nie zna on anl 
słowa w inym, niż rodzimym języku, nie 
sposób było się więc dowiedzieć co o tym 
myśl, 

Hartikka spodobat się bardzo. 1.500 m 
biegł lekko, wyraźnie odblegając stylem od 
reszty zawodnków. Dobra szkoła... Prowa- 
dził stawkę, mając obok siebie Iguole i Es- 
pera, który spuchł | odpad, na koniec po- 
jawił się natomiast obok Ratonyi. Fin mie 
dał rady tej dwójce. lgfiol wysunął się o 
metr na taśmie, wykorzystując ściek na o- 
statniej prostej. Hartikka -osiągnął wynik 
3:57,2. 

Ostatni e Finów przyjechał poprzedzony 
sławą jednego z najlepszych długodystan- 
sowców świata. W biegu na 5 km zajął jed- 
nak ostatnie miejsce. Całą drogę od War- 
szawy do Budapesztu głodował, dopiero na 
miejscu zabrał cię do kolacji z takim ape- 
tytem, że epałaszował dwa kotlety. Skutki 


do końca, chociaż na ostatnim miejecu. 


Finowie przybyli đo Budapesztu po jed- 
nodnłowym pobycie w Warszawie. Przyłe- 
cich samolotem z Helsinek, zatrzymal się na 
moc w Warszawie w małym hotefku, w któ- 
rym policzono im Za noc po... 12 złotych. 
Byli strasznie zdziwieni, jak drogo w Pol- 


załączyć 
znaczek 
za 50 gr. 


MECZ POLSKA — JUGOSŁAWIA 


1) Wygra Polska Jugosławia 
(niepotrzebne skreś:ić) 


w stosunku 


2) Pierwszą bramkę strzel: 
Polska Jugosławia 
(niepotrzebne skreś!ić) 

3) Do przerwy wvnik..... 


d'a Polski Jugosławii 
(niepotrzebne skreŚ:ić) 


Imie i nazwisko: 


Kupony nadesłane po 9.X. 


Wypełnić czytelnie | wysłać p. a.: 
POLSKI KOMiTET OLIMPIJSKI 
WARSZAWA, WIEJSKA 11 


sce... Po tej „drogiej nocy“, pojechali już 
razem z polskimi zawodnikami do Budapesz- 
ta, razem z nimi też wrócił, 


10-lecie 
K. 8. Stadion, Chorzów 


W niedziele, dn. 3-go października na 
tzw, Górze Wyzwolenia w Chorzowie, 
odbędzie się obchód t0-lecia KS Star. 
dion. 

Rozgłos swój na terenie calej Polski 
zawdzięcza klub śląski znakomitej s:k- 
cji łekkoatletycznej pań, która cztero- 
krotnie zdobyła drużynowe mistrzostwo 
Polski. Po za iekkoatletyczną, czynne 
są w klubie szkoje: piłki nożnej (fuzja 
z AKS — liderem Ligi), pływacka, teni 
sowa i narciarska. 


KS Stadion w ubiegłym 10-lecin 
swej dz.ałałności nie tylko odnosił suk- 
cesy, zdobywając nagrody i tytuły mi- 
strzowskie w wielu dziedzinach, lecz 
także wychowywał sobie młodzież, któ 
ra nieraz zasilała szereg. innych klu- 
bów. 

Do bardziej znanych członków sekch 
lekkoat!etycznej nałeeżli: _Rzepuś, Ro- 
jek, Czyż, Zajusz, Grzesik, Hartlik, So 
bik, Kremeke. oraz panie:e Kałużowa, 
Sikorzanka, Hoffmanówna, 

Kom.tet honorowy jubileuszu stanpe 
wią pp.: Marszałek Seimu Śląski:go 
Grzesik Karol, podpułkownik dypl. Fae 
bowski Stanisław, dyrektor Czub Ro- 
man, ks. prałat Maś'iński, dyrektor 
Stattler Feliks, Gen. Dyrektor dr Zagó” 
rowsk: Julian. 


„SZEŚCIOMECZ* KLUBOWY 
W CHORZOWIE 


W ramach uroczystości 10-lecia za- 
łożenia K. S. Stadion w Chorzowie, 
rozegrany zostanie w niedziele cieka- 
wy  „sześciomecz* lekkoatletyczny. 
W oryginalnej tej imprezie uczestniczą 
najlepsze kluby zrzeszone w Śl. O. Z. 
L. A.: Kolejowe P. W. (Katowice). 
KKS. Pogoń, Sokół (Krywałd), Sokół 
(Chorzów 1), Sokół (Czeladź i zespół 
jubilatów. Do każdej konkurencji wy- 
stawiają kluby po jednym zawodniku, 
przy czym jeden i ten sam zawodnik 
startować może tylko w dwuch kon- 
kurencjach. Bój toczyć się będzie o 
puchar p. prezydenta m. Chorzowa K. 
Grzesika i przeznaczony jest dla naj- 
lepszego klubu lekkoatletycznego Ślą- 


ska. (hr) 
k E 


MECZ POLSKA — ŁOTWA 


la) Wygra Polska Łotwa 
(niepotrzebne skreśŚ:I6) 


w stosunku . s... 


Pierwszą bramke strzel: 
Polska Łotwa 
(niepotrzebne skre$!I6) 


2a! 


3a) Do przerwy wvnik..... 


dla Po!'ski Łotwy 
(niepotrzebne skreŚ.ić) 


Dokładny adres: 


PRZEGLĄD SPORTOWY - Czwartek, 30 września 1937 r. 


Nr 78 


W naszych rękach losy mistrzostw pięściarskich Europy w 1939 r. 


| 


Budapeszt, we wrześniu. 

Jesteśmy znowu w jaskini Iwa. Na 
szczęście — |]wa już obłaskawionego. 
P. Artur von Kankovszky, dyktator bok 
mt europejskiego. przestał być wro- 
giem naszego sportu. Zmiana nastro- 
jów wydaje się być szczera; jeśli jesz 
cze okaże się trwała — będzie bezcen- 
na. 

iMożnowładcę węgierskiego boksu 
odwiedzamy w jego pałacyku. P. Kar 
kovszky jest szalenie zajęty: właśnie 
załatwia korespondencje FIBA. 

— Roboty po same uszy — wzdy= 
cha ciężko. — W przyszłym tygodniu 
reprezentacja Węgier udaje się na re- 
wam. do Kolonii, po czym walczy w 
Monachium i Frankfurcie: równoczes- 
mie druga reprezentacja Węgier jedzie 
do Wrocławia, Lignicy i Gliwic. Mam 
więc i z tym robotę, no i z FIBA. 

— Wiłaśnie ciekawią nas wiadomo- 
ści z tej instytucji. Jakie są losy mi- 
strzostw Europy w 1939 roku? 

— Sytacja jest bardzo Korzysina. 
Przed dwoma miesiącami dostalem list 
z PZB, w którym mir. Mirzyrński gro- 
sił o interwencję, aby Irlandczycy od- 
stąpili Połsce organizację przyszłych 
mistrzostw. 

Obraz wydarzeń nie byłby pełny, 


izdybym nie wspomniał o „faice poko- 
ju, jaką zaproponował mi wcześniej 
Jnowy prezes PZB. Natychmiast po 
swym wyborze napisał do mnie tist, w 
którym proponuje zgodę. prosi o wy- 
mazanie z pamięci wszystkiego co 
było. Nie pozostało mi nic innego, 
iak przyjąć proponowany pakt, choć 
przyznam szczerze, przygotowywałem 
się do „waki“ z PZB. Przypuszcza- 
iem, że i wasz związek będzie wal- 
czył chciałem wytrwać na placu bo- 
ju. Zresztą nie tylko chciałem, ale 
musiałem. Wymagało tego ode mmie 
moje stanowisko. Ale wobec stano- 
wiska PZB, musialem się poddać i te- 
raz zaczynamy współpracę... 
Wnet potem nastąpiły starania PZB. 
o przeniesienie cerzyszłych mistrzostw 
do Polski. Podięcie tych starań nie 
było dla mnie niespodzianka. Spodzie- 
| wałem się tego. Tyle razy mówiliś- 
my 0 tym na statku podczas wypra- 
wy amerykańskiej z p. Rybarczy- 
kiem. Był strasznie snrutny przez ca- 
łą drogę. Pytałem go o przyczyny. 
Wyjaśnił nri, że cała Polska liczyła 
na organizacje przyszłych mistrzostw. 
No i musiałem mu przyrzec. że uczy- 
nię wszystko, aby zmienić stan rzeczy. 

Dotrzymałem słowa. Podozas poby 
łu w Irlandii, uczyniłem tamtejszemu 
związkowi w mieniu PZB propozycję, 
o której wiedzialem, że ich przejedna. 
Po prostu zaproponowałem im. że przy 
jadą do Polski na mistrzostwa na 
koszt organszatorów. W ten sam Spo- 
sób przed łaty załabwiono sprawę z 
Anglikami, 

— Ostatecznie 
zgodzili się? 

— Wyrazili zasadniczo zgodę, resz- 
tę miał załatwić PZB. Przypuszczam, 
że tej sprawy nie zaniedbał i ostatecz- 
nie się ugodził. Pozostałby do za- 
łatwienia tylko ostatni punkt procedu- 
ry. Zapewnić iriandii mistrzostwa 
Europy w roku 1941. O tym decydu- 
je komitet organizacyjny FIBA, a mnie 
pozostaje rola przekonania wszystkich 
członków komitetu. To będzie zadanie 
trudne, ale do wykonania. Czekam 
ra wiadceności z Irlandii i z Polski. 

P. Kankovszky zinienia ton i z nara- 
cyjnego przechodzi w pytający: 

— A gdzie odbędą się mistrzostwa? 
Poznańska hala nie nadaje się moim 


więc Irlandczycy 


Właśnie otrzymałem 
dziś list i depeszę. 

„Chicago Tribune* szykuje się już do 
przyszłorocznego meczu. Tak im się 
udał tegoroczny mecz, że odbywać się 
ma co roku. 


zdaniem na tę Imprezę. W Warsza-|laków do USA. 
wie macie budować? To pięknie. Na 
10000 ludzi? To tak jak my. Wal- 
czyliśrny o to 10 lat i teraz dopiero de 
cyduiące czynniki uznały konieczność 
tej inwestycji. Dotąd nie mogliśmy 
robić zimą żadnych większych im- 
prez. Cyrku dogrzać zimą mie można, 
na wiosnę i jesień odbywają się właś- 
nie przedstawienia. Udało nam sie w | europejskimi i rozpocząć reklamę, 
bieżącym roku wydostać jeden dzień | ubiegłym roku przedstawiciel tej re- 
ra mecz z Niemcami, mamy poza tym | dakcji, Smith, wydał na same depesze 
zapewnienie na 17 kwietnia, na mecz | propagandowe... 2.000 dolarów. Opła- 
z Polską. cało sie. Zainteresowanie meczem jes‘ 
Mecz Węgry — Polska będzie jed-| olbrzymie. „Chicago Tribune" orga- 
rym z ostatnich decydujących o skła- | nizuie go na cele dobroczynne, 
dzie reprezentacii Europy na mecz z| Radzę więc pilnie pracować. Ra- 
Ameryką. Jedziemy do Chicago w ma | dzę nie ustawać w pracy. nie upajać 
ju, przez cały sezon trwać będą selek-| się sukcesem mediolańskim. Bo póź- 
cie, aby wybrać naśsilniejszą drużynę | niej mogą przyjść rozczarowania, jak 
starego kontynentu. Przed samym wy|!! Niemców. Powiodło im się na Olim 
jazdem nastąpią eliminacje, 
rych są wątpliwości. Aby je usunąć, 
prowadze dokładną kartotekę wszyś:- | ko sędziom i przepisom FIBA. 
kich międzynarodowych spotkań, w| Niemcy żądają zwołania 
których uwzględniam wszystkie wy-|Przyszłym kongresu FIBA, aby unor- 
niki. mować te Sprawy. O ile w sprawie sę 
Z grubego brulionu wyzierają pokrat| dziowania jest dużo od zrobienia. o 
kowane strony. Swoje konta mają tuj tyle co do przepisów FIBA nie wiele 
Polus, Chmielewski, Sobkowiak. Szy-,iest do uzupełnienia. Sa bardzo wy- 
| mura. | czerpujące i Ścisłe. Trzeba ich tvike 
j Na wyjazd do Ameryki trzeba bę | przestrzegać, 
I dzie uczciwie zapracować. Słyszałem, Wracam jeszcze raz do Sprawy sę- 
że Polacy szykują się do wyżłazdu do | dziowskiei. W Mediolanie było rze- 
Ameryki na własną rękę. Czyżby wo |czywiście kilka orzeczeń bardzo dziw- 
bec tego mieli zamiar zrezygnować z |nych. Musieliśmy wszystkich błędnie 
udziału w reprezentacji Europy? Bo|sędziuijących wsunąć, mimo, iż ostatnie- 
terminy do pewnego stopnia zbiegają | go dnia brakło nam niemal sędziów do 
się, W Ohicago nic jeszcze nie wie- | obsadzenia wszystkich walk. Chcemy 
dzą o projektowanym wyjeździe Po-lna przyszłość pozbyć się tej plagi bok 


tor sportowy „Chicago Tribune“ 


W najbliższych dniach! ma ochotę wysłać więcej, 
przyjeżdża do Europy naczelny redak- | własny koszt. 


do któ-| piadzie tak znakomicie. że uważają Mei 
diolan za porażkę i przypisują wszyst! 


w roku | 


SU — złych sędziów. FIBA organizu- | boks, pod uzgodnienie zapatrywań, PO 


je w czerwcu roku przyszłego kurs sę: | żądanem byłoby. aby związki 


wysy* 


dziowski, na który zaprasza po jednymi lały na ten kurs tych sędziów. któ 


arbitrze z każdego państwa. 
wiście na koszt FIBA. Jeśli związck 
to już na 


Te 2.000 dolarów. które na ten cei 


Ward, aby zapoznać się z pięściarzam.; wydaiemy. ma wreszcie położyć pod- 


Wi 


waline pod unormowany pogląd na 


Oczy-l rych mają zamiar wysłać na Olimpia- 


dę do Tokio i którzy nabyte na tym 
kursie wiadomości potrafią  zużytkoe 
wać. Cały kurs zostanie uięty na 


piśmie i wydany w książce; będzie to 
nasz almanach... 
M. Lip 


Na chwilę przed opuszczeniem Polski 
Trener Stepp z żoną i dziećmi na molo w Gdyni. 


„Ruszyłem z posad pływanie polskie* 
Pożegnanie ze Sleppem na MS Piłsudski 


Liczna grupka osób przybyła w sobo- 
te ua Dworzec Główny w Warszawie 
ceken pożegnania wracającego do Sta- 
'nów Zjednoczonych trenera P.Z.P. Hc- 
warda Stepp'a. Zarząd Polskiego Zwią- 
| zku Pływackiego z p. plk. Machowiczem 
¡na czele, zawodnicy Lezii i AZS-u, zna- 
jomi i przyjaciele. Kilkunastominutowy 
okres czasu przed odejściem pociągu do 
Gdyni wykorzystano na ostatnie, gorą- 


pierwszej chwili pracowałem ostro. 
Wkładałen w pracę całą moją ambicię, 
doświadczenie j wiadomości. Nie uznaję 
półśrodków. a do ciężkiej pracy przy- 
zwyczajony jestem od wczesnej młodo- 
ści Nie od razu przecież zdobyłem so- 
bie stanowisko, które mani obecnie w 


| Ameryce. Jednak mimo wszystko jestem 


czkowe rozmowy i wręczenie  upomin- | zmęczony, bardzo zmęczony. 

ków zdjęć i kwiatów. Praca w zupełnie nowych i nieznanych 
Prawie zupełnie bez poinocy  tłuma- | warunkach, nieznajomość charakteru I 

czów. rozmawia Amerykanin z zawod |przyzwyczajeń zawodników, nięmoż- 


kami i członkami Zarządu. I zapowiada, 
że na przyszły rok będzie mówił już cał 
kiem poprawnie. 

— Dwa dni pozostające do odjazdu 
„m. s. Piłsudskiego* spędził w Gdyni 
„MHowie', jak go popularnie zawodnicy 
nazywali. na załatwiatiu denerwujących 
formalności związanych z podróżą, zwie 
dzaniu miasta , wyciegzce Alo (Gdańska. 

Syci wrażeń, zmęczeni, władowaliśmy 
się już o godzinie 18-ej na staiex, cho- 
ciaż do odjazdu pozostało jeszcze sześć 
godzin. W spokoju ulokował Stepp swoją 
rodzinkę w kabinach, po czym zasiedii- 
śmy w sali barowej, by przeprowadzić 
ostatni nie wywiad, lecz przyjacielską 
gawędę. 

Oto treść tej rozmowy: 


Znany dziennikarz francuski — Gas- 
toi Benac, który udał się do Ameryki 
ua spotkanie Thila z Apostolim, rozma- 
wiał z Teddy Jaroszem. Swe rendez 
vous opisuje tak: 

„Przede mną stoi niezmiernie elegance 
ki młodzieniec. Jest to znany bokser 
polsko - amerykański Teddy Jarosz. 
Ładny chłopak, młodość od niego ema- 
nuje. Na twarzy nie znać Śladów cięż- 
kiego chleba bokserskiego, ani jednej 
blizny. Świadczy to, że istotuie jest on 
bokserem o dużei wiedzy technicznej. 

Jarosz potwierdził mi. że wkrótce 


LWÓW REFLEKTUJE NA  PŁY- 


WACKIE MISTRZOSTWA POLSKI |Z€ swą matką (o czym już 


— Spędziłem pięć miesięcy w Polsce | ność bpzpośredniego rozmówienia się Z 
— mówi Stepp. — Przez caiy czas, od nimi — to wszystko 


pochłonęło dużo 
mej energii i odporności na trudy, Dia- 
tego choć rozstanie z Polską i pozy- 
skanytni przyjaciółmi napełnia me serce 
giębokim smutkiem, to jednak cieszę się 
na samą myśl o czekających mnie 10-ciu 
dniach odpoczynku na statku. 

— O minionych wydarzeniach sezonu 
pływackiego w Polsce nie będę się roz- 
wodził, Dokładne sprawozdanie z mei 
pracy, z uwagami o poszczególnych za- 
wodnikach przesłałem z Poznania do 
P.Z.P. Poza tym w częstych wywia- 


ÁT EE APO O Á 
O i 


Będąc w Nowym Jorku, nie poszedł na 

mecz- Thil —-Apostolis« ponieważ Gglą= 

danie meczów bokserskich go ai Ah 
kz) 


BOKSERZY POLSCY W BERLINIE 

W piątek 3 października w Deutsche 
landhalle odbędzie się wielki turniej 
pięściarsk., na którym startować będą 
| dwaj bokserzy polscy. Sobkowiak wal- 
ı czyć będzie najpierw z Kochem, który 
na mistrzostwach Niemiec był równo- 
rzędnym przeciwnikiem Kaisera. a 90- 
tem ze zwycięzcą spotkania Enekes— 


wyjeżdża w odwiedziny do Polski wraz | Bruss. 
donosił | 


Kalmar walczy w wadze lekkiej Z 


SZTAFETA SZWEDZKA A. Z. $. WARSZAWA 
w składzie: Koźlicki, Trojanowski Il, Sulikowski, Matelski uzy- 
skala w Białymstoku czas 2 m. 05 sek. i tytul mistrza Polski. 


| Pływacy Iwowscy opracowali ostat- 
inio w najdrobniejszych szczegółach 
| plan pracy na nadchodzący sezon zi- 
mowy. Pierwsze miesiące sezonu zi- 
imowego będą w całości poświęcone 
akcji  wyszkoleniowej. Mistrzostwa 
okręgu odbędą się w lutym i marcu. 
przy czym obok konkurencyj pły- 
wackich postanowiono również zorga- 
nizować turniej piłki wodnej. W mar- 
cu okręg Iwowski zamierza ponownie 
przeprowadzić mistrzostwa Polski i w 
tej sprawie wystosował już nawet od 


powiedni wniosek do PZP. (K.) 


„Przegląd Sportowy”). Poza tym zdra- ; Sonatagiem (Berlin), a w finale ze zwy- 
dził jeszcze jedną tajemnicę: niebawem, cięzcą spotkania Nuzruberzg — Brath 
się żeni. Polak skarżył się, że jednak | (Węgry). 


ciągle odczuwa ból w ko'anie. kontuzja Poza tym startują następujące czwór 
wanym przed dwoma laty“. k w wadze średniej: Campe — Des- 
Gaston Benac miał randkę z jeszcze | reaux i Boradio — Bawngarten, waga 


półśrednia Murach — Garbarino, Fritz 
(Francja) — Huènnekens, waga vólcięż 
ka Michelot — Pietsch, waga ciężka 


jednym bokserem polsko - amerykań- 
skim Risko - Pyłkowskiam, Francuz w 
ten sposób go charakteryzuje: „Risko 
nie wygląda na boksera, raczej przy- Runge — Nagy. 

pomina artystę filmowego, Ładny chlo- Obsada jest doskonała, widzów przyj 
pak — z fantazją! Przed trzema miesią | dzie mnóstwo; reprezentanc. Polski mu 
cami poślubił ładną brunetkę, w której szą więc dowieść, że należą do ekstra- 
jest bardzo zakochany. 


— Pertraktuję z Londynem, mówił 
Pyłkowski, mam się bić w Anglii z 
Mac Avoyem, a kto wie czy następnie 
nie dojdzie do meczu z Thilem w Pa- 
ryżu". 

Risko nie robi jednak wrażenia pię- 
ściarza oddanego całą duszą  ringowi. 


Gąssowski wygrywa 800 mtr. na jubileuszowych zawodach węgierskich o metr przed Aradym. 


Za nim z- lewej dr Istenes, dalej Cseglenyi i Harsanyi 


BODE 


klasy, do której zaliczyli ich Niemcy, 
zapraszając do B:rlina. 


DEKKERS ZAWODOWCEM 

Gerardus Dekkers, przeciwnik Chmie 
lewskiego w finale mediolańskim, naj- 
lepszy technik mistrzostw Europy, 
przeszedł na zawodostwo. Pierwszy je 
go występ zakończył się zwycięstwem 
nad niurzynem Oliverą. Również brat 
Dekkersa przeszedł na zawodostwo, 


Heros (Erfurt) ~ Sokół 


Zapowiedź pierwszego W Sezonie 
spotkania międzynarodowego w Po- 
znaniu pomiędzy B. C. Heros Eriurt 
i Sokołem poznańskim wywołała wiel- 
kie zainteresowanie, bowiem zapowia- 
da się ono nad wyraz ciekawie. 
Niemcy przyjeżdżają Jak wiadomo, 
w składzie: Kowalski. Pfeiffer, Fuchs, 
Kaestner Kurt i Kaestner Hans, IBode, 
Mueller i Beym. Sokoli walczyć bedą 
w następującym składzie: Czerwiński. 
Janowczyk. Rogalski. Gielnik. Grze- 
chowiak, Maichrzycki, Dankowski. Re 
prezentant wagi ciężkiej nie jest jesz- 
cze ustalony, gdyż orvanizatorzy za- 
biegają o sprowadzenie Węzrowskie- 
go iub uzyskanie Klimeckiego. Cie- 
kawie zapowiada się zwłaszcza spot- 
kanie Janowczyka z Pfeifferem, Grze- 
chowiaka z Kaestnerem. Majchrzyckie 
go z Bodem i Dankowskiego z Saen- 
geren. Rogalski no  półtorarocznei 
przerwie walczyć będzie znów z po- 


AM ważnym przeciwnikiem. (ss) 


dach rasowych wypowiadalem się ga 
temat cieni i błasków polskiego pływa- 
nia. Chcę tyłko ogólnie powiedzieć, że 
w moim najgłębszym przekonaniu, rui- 
pe" trochę z miejsca pływactwo pol- 
skie. 


Wierzę, że młodzi zawodnicy w wie- 
ku od 16 — 21 lat zapoczątkują nową 
erę w tej dziedzinie sportu. Nauczy- 
łem ich nowoczesnych słyrów, metod 
treningu, dalem im przed odlazdem 
wskazówki. jak mają postępować w cią- 
gu zimy. Oczywiście, że nie pracowa- 
tem z nimi tak. jak pracuje z moimi 
chłopcami w Princeton. Jest jeszcze na 
to za wcześnie. 

Nie przypuszczam żeby moi połscy 
zawodnicy byli już teraz zdoini do sa- 
modzielmego układania planu treningu na 
zitie Jest to bówiem najwiekszą zaletą 
każdego trenera, Mam tednak nadzieie, - 
że już teraz clilopcy wash mieć muszą 
pewne lóte, jak Symąd prawdziwy 
trening. a pozatem w ksiajżce, którą fa- 
pisałem specjalnie dla nie. a która nie 
lugo wyidzie — sporzadziiem «ixu 
miesięczny szkic trenigsówy. Który bar- 
zo może się wszystkim przydać 
Proszę tylko. żeby tego szkicu nikt 
nie traktował jak Książki kucharskiej. 
Nie trzeba go literalnie, naśiadgować — 
a:e przetmyślawszy i podjlawszy go oce- 
nie posiadanego doświadczenia — wziąć 
z niego to, co nafepiei A iadywi= 
duałności będzie odpowiadały. 

A teraz kończąc proszę uprzejmie Re- 
dakeje „Przegjądu Sportowego” (wiem 
że czytany jest w całej Poisče) o prze- 
słanie tą drogą mych najserdetczniejszych 
pozdrowień dla wszystkich zidawych mi 
zawodników i zawodniczek.  Żałuię, że 
nie mogłem się z nimi wszyłstkimi po- 
żegnać osobiście, ale pragnę- ich zape- 
wnić, że byłem myślami przy taich. Zye 
czę im najlepszych wyników j czekać 
będę wytrwale na chwilę, w któej ich 
znów zobaczę. 

Nadeszła chwilą rozstania. Pożezna'* 
łem naszego nauczyciela, życząc mu "** 
imieniu wszystkich pływakow szczęś "i- 
wej podróży j w chwiię pózniej ryk < Y= 
reny okrętowej uświadomi! ini, że „2 Oto 
pięć miesięcy przeszło, jak batem {f trza- 
snął, į że nasz trener wiaśnie teraz, OPU- 
szcza Potskę, 


„Poiechat — ale wróci za osiem, 1e- 
sięcy. Do widzenia! L. R 


REYM 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji | Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich 


Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń. za wiersz wysokości I mm. jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1.— Zł., w tekście 80 gr., reklamy 40 gr. 
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